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` Sr. św. Tekli P. M. 
Czw. N. M. P. od niewol, 
Piat, św. Firmina B. W. 
Sob. św. Cypryann. 

Niedz. św. Ładysława, 
Pon. św. Wacława Kr. 
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Wschód sta godz. D m. 48 
. Zachód sł: godz. 5 m. 55 
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Gona pranumeraty: 
W ŁODZE: 

Roeczałe rb. 6 k. — 
Półrocznie „3 „ — 
Kwarśalnie „1 „ 50 
Miesięczn. „~s 50 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 3 k. 8 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadasłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. dwycnzjne ogłoszenia za tekstiem po 7 kop. za wiersz nonparełowy lub jego miejsce. 
Mate oplieszemia po 1j, kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redzkcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 
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D-ra A. Golcwajga. 


Badanie chemiczne ustalilo 
antyseptyczne. 
lone cenne zalety Nydła Nafoiarej 


Łódź, d. 23 


W monarchii adstro-węgierskiej walka sło- 
wian przeciw hegemonii niemców i madziarów o 
przynależne im, jako stanowiącym większość lu- 
dności, prawa zaostrza się coraz jaskrawiej i za- 
czynna, przybierać formy rewolucyjne. | 
Walki te w których krew się już polala. i 
padły trupy niewątpliwie silniej zjednoczą z ' sobą 
w parlamencie niemięclim kluby i partye sło- 
wiańskie, które idąc ławą wjiworzą taką więk 
szość parlamentarną, że bez oparcia się o nią 
żadne ministeryum nie zdoła trwale utrzymać się 
przy wladzy. Gabinety urzędnicze i rządy przy 
pomocy $ 14 zbyt drogo juź kosztowały Austryę, 


września. 


by można było rządzić przy ich pomocy a stan ` 


rzeczy na Węgrzech, wobec daleko idących pla- 
RÓW madziarskieżo stronnictwa niezawisłości. by- 
najmniej nie jest pożądanem ani dla dynastyi i 
korony Habsburgów ani też dla międzynarodowe- 
Bo mocarstwowego stanowiska Austro-Węgier. Ze- 
sławianizowanie się więc monar chii rakuski iej sta- 
je się, coraz wyraźniej koniecznością dziejową 
nieuniknioną i nastąpić musi w najbliższej przy- 
szłości. 

Tymczasem wszelako . tu i owdzia w krajach 

austro- węgierskich wynikają między ludnością ror 
nopiemienną zatargi, które doprow adzają do mniej 
lub więcej krwawych. starć, pa R 
wystąpienie wojska z bronia w ręku 
wniejsze atoli starcia zachodzą powiędzy Sło Wwia- 
nami a niemcami na ile. wiekowej, rasowej nie- 
pawiści, 
W sejmie eześkim bezpośrednio. po jego o- 
twarciu wynikły skandale z winy niemców, pro- 
testujących przeciw temu, że do prezydyum sej- 
mowego nie dostał się ani jeden niemiec. 

W .odpowiedzi poseł Klofacz oświadczył, że 
nietylko niemiec nie dostał się teraz do prezy- 


prócz tego, iż 


_słoweńców j 


Najgwalto-. 


Mydlo to posiada w wysokim stopniu własności 


r 
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| dyum « ani też I nie dostanie się tam Gda bojkoto- 
wanie bowiem w tym kierunku niamców jest od- 


wetem czechów za to że w Wiedniu odmówiono 
licznej tam kolonii czeskiej założenia dla swych 
dzieci szkolą z językiem wykładowym czeskim. 
Do rozpraw wmieszała się i galerya, co wywoła- 
lo taką burzę i zgiełk, iż przewodniczący musiać 
zawiesić pesi iedze enie. f 

„. Teraz znów telegraf przyniósł wieści o krwa- 
wych rozruchach w Lublanie, stolicy Krainy, któ- 
re cbjęly kraj caly i spowodowały ogłoszenie w 


jego stolicy stanu wyjątkowego 


Rozruchy te wybuchły na tle autagonizmów 
niemców a Wyrazem ich był bojkot 
kupców niemieckich, doprowadzony aż do zrywa- 
nia szyldów z domów handlowych i sklepów nie- 
mieckich oraz niszczenia ich wewnętrznych urzą- 
dzeń, 

Nazwę Krainy otrzymal kraj austro-węgier- 
ski rozległości 9956 kilom. kwad, przerżnięty na 
pólnoco-wschodzie odnogą Alp Karnickich, zaś na 
południu Alpami Juiijskiemi, czyli Kraińskiemi i 
górami Karst. 

Kraińcami t. j. pogranicznymi mieszkańcami 
nazwali się słowianie, którzy wysunąwszy się. da- 


lej ku południowi od. wyrazu kraj (granica) przy- 


brali. tę nazwę. Zawojowal ich Karol Wielki i 
nadał Krainę w lenno hr. Fruitu. 

‘Od roku 972 Kraina otrzymała wlasnych 
margrabiów, er na zamku Krajnijgrad 
(Krainb org). Władza ich rozciągała się tylko 
na część aa druga zaś część należała do ko» 
rutanów; biskupi freizingeńscy mieli również w 
Karinie swoje ndziały. Po wygaśnięciu rodu-ksia- 
żąt korutańskich margrabia Krainy Ludwik Silny, 
z domu Traumgauer,, zjednoczył w swych rękach 


większą część Krainy, a sya Jego Ottokar I-szy 


znacznie rozszerzył „granice państwa. Leopold 
Sławny z rodu Babenbergów zakupił lenna od 
biskupów freizyngeńskich. 


W roku 1245 po wygaśnięciu rodu margra- ; 


biów křainskich Kraina polączyła się z Ausiryg 
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pozostałą częsć Kan "Odtąd e z" już ona 
do Austryi bez przerwy, WYJĄWSZY krótki okres 
czasu od 1809 do 1818 roku, w którym Kraina 
na mocy traktatu wiedeńskiego przeszła ped 
władzę Franeyi i przyłączona została Iliryi. Od 
roku zaś 1816 Kraina, jako gubernia Lublań- 
ska, stanowiła część Królestwa Iiryjskiego. Do- 
piero w roku 1849 Kraina uznaną została za 
kraj Koronny samodzielny, który w roku 1861 
na mocy ustawy z dnia 26 lutege otrzymał sa- 
morząd z sejmem Krajowym, składającym sie 
z biskupa, jedynego członka sejmu z racyi swe- 
go stanowiska, 8 posłów od miast i osad, -2-6h 
od 180). handlowej i przemysłowej w Lublanie, 
10 od wielkiej własności ztemskiej, oraz 16 od 


: gmia wiejskiea, razem 37 wybieranych na lat 6. 
| „Administryjo Krainę ©. k. wząd krajowy 
z siedliskiem W Lubi anio, któremu . podlega ma- 


ublany i 30. urzędów Skwęgo 
wych. s 

Niemcy, pomimo iż stanowią znaczna mäij- 
szość ludności Krainy, korzystają tam. z wielce 
wyj jątkowych przywilejów i zajadle dążą do zger- 


. manizowania Słoweńców, którzy ' uciskani przez 


mich długie 


nia zakusów 


gierski i korona, 


wieki z pokorą znosili loś swój; te- 
raz wszelako zbudzeni z letarga i. narodowo 
vświadomieni dążą energicznie do wyzwolenia się 
Z pod jarzma niemieckiego, do rozwoju swego 
życia narodowego i do! brobytu ekonomicznego na 
podstawa 26h narodowy ych. 

SĄ oni bardzo zbli iżeni do slowaków, zamie« 
szkujących Węgry i uciskanych przez madziaró w. 
Rueh wśród. słowaków wy wołany spodziewaną 
w najbliższej przyszłości zmianą ordynacji wy- 
borczej do seimu węgierskiego, oddziałal i na 
krainców w kierunku zaognienia ich patryotyamu 
i świadomości narodowej, co łącznie z walką 
czechów z niemcami i rozbudzonem ' przez zjazd 
słowiański w Pradze dążeniem słowian do zbra- 
tania się wzajemnego, pobudził słoweńców do 
zaprotestowania przeciw zachłanności gnę biących 
tch niemców. 


Prawdopodobnie rozruchy w Krainie staną 
się przedmiotem interpelacyi w parlamencie wie- 
deńskim, Ad Ska w jednym obozie par- 
lamentarnym wszystkich posłów. i: partye slo- 
wiańskie i Bić może przyczyni się de okiełzna- 
gerwanizatorskich niemców 'kraia- 
skich. 


Na Węgrzech ludność eoraz natarczywie) 
dopomina się rgchłego wprowadzenia zmiany or- 
dynacyi wyborczej, opartej na prawie powśzech- 
nego glosowania. 0 to samo nalega na rząd w 

wobec czego i KOR bieyjny rząd 
iż nie może jaż.dalej opierać 
sig- 4 projekt do prawa nowej. ordynacyt wybor- 
czej musi wnieść pod obrady parlamenta buda- 
peszteúskiego, którego sosya jesienna wczoraj ze- 


że gdyby 


węgier ski, czuj o, 


„stała: otwartą, 


Madziary obawiają się wszelako, 


„powszechne prawo w yborcze wprowadzone zosta= 
(ło bez wszelkich ograniczeń, to na Węgrzach na- 
i Styryą, a w roku 1335 Rudolf TY otrzymał i 


stąpi kres hegemonii madziarów i guębioń, Aai 


8 
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dów nie madziarskich; nadto władza z rąk ma- 
dziarów i madziaronów przejdzie do bardziej də- 
mokratycznych żywiołów, tudzież przedstawicieli 
poszczególnych narodowości Królestwa Węgier- 
skiego. K 
Aby ocałić madziarów od dotkliwej porażki, 
minister spraw wewnętrznych, hr. Andrassy, spo- 


rządził přojekt de prawa, na moey którego pa- : 


nowanie madziarów, a właściwie madziarskiej a- 


rystokracyi i madziarońskiej plutokracyi byloby | 
i : nione zostało 


zapewnione. . 
Korona odmówiła sankcyi temu projektowi, 
który niewątpliwie wywołałby burzliwe zajścia 


na Węgrzech, pomimo iż rząd węgierski poczye 


nił znaczne reform w 
armii. ; 
Jak wiadomo, madziarzy dążą do zupełnego 
zmadziaryzowania pułków węgierskich czynnej 
armii wspólnej i wytworzenia z nich odrębnej 
armii narodowej węgierskiej, czemu cesarz Fran- 
ciszek Józef stanowczó się sprzeciwia i eo stano- 
wi od dłuższego już czasu kość niezgody pemię- 
dzy koroną a rządem węgierskim, żłożonym ze 
skoałizowanych partyj madziarskich, pośród któ- 
rych rej wodzi t. zw. partya niezawisłości Wę- 
gier pod wodzą Ladwika Kossutha. 
| Obecnie między rządem węgierskim a koro- 
ną toczą się rokowania w kwestyi wojskowej, 
których wynik nie pozostanie bez, wpływu na 
tekst projektu do prawa o nowej ordynacyi wy- 
borczej na Węgrzech. 


ustępstwa w przedmiocie 
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Od.zarządu Tow. opieki nad zabytkami prze- 
szłości otrzymujemy kst następujący: 

„Prosimy œo użyczenie miejsca dla porusze- 
mia- sprawy, której pominięcie milczeniem byłoby 
karygodnem. telerowaniem barbarzyńskich czynów 
gwałtu, dokonywanych świadomie na jednem z 
najdroższych nam, jako ludziom i obywatelom 
kraju, posiadań, na kulturalnym dorobku naro“ 
dowym. © SS OEB. | 
Fakty, trudae wprost do uwierzenia, które 
poniżej przyiaczamy, wskazują, że wszelkie za- 
biegi społeczeństwa, skierowane ku ochronie pa- 
miątek, okazać, się mogą bezowocnemi, jeżeli się 
będą działy czyny samowoli i uporu ze strony 
jednostek, zwlaszcza takich, które pierwsze właś- 
nie powinnyby stanąć w obronie tych pamiątek. 

Z pówodu samowoli, o której mowa, świeżo 
a bezpowrotnie zginęły dwa cenne zabytki bu- 
downietwa wniane- 


ka S AA IE 


' PUSZCZY. 


Powieść Upton Siaclaira. 


Tłómacz. z angielskiego Wikioryi Tippenhauerowej 


Ba 


-. Mężczyźni obwiązywałi sobie nogi gazetami 
i workami, krew obmarzała na nich, nowa znów 
obsiadała i znów miarzła, tak, że wieczorem wra- 
cali z nogami, grubemi jak u słoni. Raz po raz, 
gdy majstrowie nie widzieli, zanurzali nogi we 
waętrzności zwierząt 
dą. Najgorsze dla wszystkich pracujących nożem, 
było, iż nie mogli używać rękawicżek. Ręce do 
łokcia obsiadle były szronem i, rzecz prosta, czę- 
sto zdarzało sią nieszczęście. 

 Powieśrze też było przepełnione parą od go- 
rąca wody i krwi, tak, ze na pięć kroków przed 
sobą widzieć nie było można. Dziwić się trzeba 
było, że w tych warunkach, wśród ludzi,.z któ- 
rych każdy był uzbrojony w nóż ostry jak brzy- 
ARIE bywało więcej ich, niż bydląt zabija- 
nych. | | 
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icy (w pow. nowora- 


1) w Braeżu 
2) w DBiałyninie (w pow. skiernie- 


go — kossioiy: 
domskim) i 
wickim). 

Pierwszy, prócz znaczenia architektoniczne: 
go, jakie posiadał, był wyjątkowo cenną pamiąt- 
ką historyczną. W nim to bowiem  oelrzczony 
był wieiki nasz historyk Długosz, którego ojciee, 
zasłużony pod Grunwaldem rycerz, byl burgrabie 
nieistniejącego już zamku w Brzeźnicy i tam to 
w aktach metrycznych po raz pierwszy uwiecz- 

imię jedno z najgłośniejszych dziś 
w historji. z» 

W ciągu lat osiatnich, wobec zamierzonego 
powiększenia kościoła, które mogło być dokona- 
ne z zachowaniem murów dawnych, nie bacząe 
na jego doniosłe znaczenia historyczne, zburzono 
calkowicie typową jego nazwę i temu. samemu 
losowi postanowiono poddać pozostałe jeszcze i 
najciekawsze części budowli kościelaej — prezbi- 
teryum i wieżę. 

Tow. opieki nad zabytkami przeszłości, do- 
wiedziawszy się o zaszłym fakcie zniszezenia i o 
zamiarze dalszego, niezwłocznie zawiadomiło © 
nich władze dyecezyaine we Wiocławku i jedno- 
cześnie wysłało do Brzeźnicy komisyę dla zba- 
dania rzeczy na miejscu. Wbrew jednak katego” 
rycznemu zakazowi ze strony władz rzeczonych, 


wióniom komisgi Tow., która prezbiteryum i wie- 
żę uznala za niezwykle piękny i ceńny zabytek 
budownictwa z początków XV wieku, nad wyraz 


ważniejszych robót przy restauracyi, zarządzający 
parafią ks. Jankowski wraz z budowniczym, p. 
Gajewskim, postanowień swoich nie zaniechali i 
dzieło zniszczenia do końca doprowadził. 
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, czącej sile czasu i ocalić te, co jest owocem pra- 
: ey wieków, najwymowniejszem świadectwem na- 
| szej roli w dziejach kultury, co było wykwitem 
, żywotności narodowej, objawem szlachetnej am- 
(biegi i ofiarności przodków naszych, a eo dzi- 
| siaj stało się pamiątką i cenną skarbnicą wiedzy 
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_ szezów okólniki, polecające, aby wszel 
' róbki i 
nywane były za radą i wskazówkami 


on 


historycznej. i 
Pragnienia ogółu inteligentnego nrzeczywi- 
stniły się: zbłorowemi siiami powstało Towarzy- 


| stwo opieki nad zabytkami i śpieszy ono chętnie 


"2 radą, wskazówkami i pomocą „wszędzie, gdzie 
dostrzega możność działania. Przypuszczaćby więe 
alożalo, że objawy systematycznie dokonywanego 
dawniej wandalizmi powinny ustać, a jedyńem 
przewidywaniem, jakie nasuwaćby się mogło, to 


| szeroka popularność Towarzystwa i jege zadań, 


oraz jaknajliczniejsze uczestniczenie W sprawie je 
go rozwoju. 

Przytoczone przykłady niszczyciełstwa, niczem 
nieusprawiediiwionego, wskazują jednak, że jest 
inaczej i w tem gorszem i dziwniejszem lukazują 
się świetle, że, o ile nam wiadomo, władzo djece- 
zjalne rozesłały w swoim czasie do księży probo- 
kie prze« 
renowacje w starych kościołach doko«' 
Towarzy- 


« stwa. 
jaki skutkiem tego nastąpił i wbrew przedsta- | 


Towarzystwo wobec tego widzi się zmuszo- 


„ nem do publicznego napiętnowania takich postep- 
„ków w przekonaniu, że społeczeństwo, wiedząc a 
"nich, stanie na straży marnowanego lekkomv- 
dobrze zachowany i nie wymagający żadnych pos ; i 


ślnie i w złej woli dobytku kultury narodowej i 


, Jednostki, żądne herostratesowej sławy, oceni na- 
; leżycie, podobnie jak ocenia sprzedawczyków oj» 


$ 


Współcześnie z powyższem, również wbrew ` 
zalecenia ze strony władzy duchownej w War- : 


szawie, jak orzeczeniu Towarzystwa i budowai- 
czego, mającego prowadzić budowę kościoła ne- 
wego, p. Jarosława Wojelechowskiego, dla bła- 
hych i prywatnej natury wzgiędów ks. proboszcz 


Galeski pozwolił rozebrać stary, z początków wie- . 


ku XVI kościół drewniany w Białyninie, chara- 


 kterystyczny wiaściwemi mh kształtami i szezegó- 
Mógł on być latwo odsunięty ` 


lami zdobaiczemi. 
tyiko dla zrobienia miejsca mającemu bowstać ko- 
ściołowi nowemu. "O 

W szeregu lat minionych, jak ból chroni 


ez- 


i 


| 
| 
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ny, wobec coraz powszechniejszej zagłady pamią- ` 


tek odzywały się głosy publiczne, nawolujące do 


było znależć 
cieple ognisko, kilku przyjació(, wesołą poga- 
wędkę, pod jednym tylko warunkiem: 
ło kupić jeden napój. | 


Wszyscy godzili się na to, bo rozgrzany żŻo- 
lądek dawal się oszukać,. nic ńie jedli, a wycho- 
dzili rozgrzani, podnieceni, z wuselszą myślą, 
z lepszą nadzieją w duszy. Wracając do róboty 


nie czuli zimna, które, co prawda, dawało się im | 


wieczorem silniej odczuwać i trzeba było nieraz 
wstępować de restauracyi, aby co zjeść, znów co 
wypić, wracając późno do domu lub teź i wcale 
a żona przychodziła go szukać, nieraz z dziećmi, 
Sama coś wypiła i tak nałóg pijaństwa zakradał 
się do rodziny, minował zdrowie dzieci. 

Jurgisa od tego wszystkiego 
W południe tylko pił jeden kieliszek, a wieczo- 
rem wracal z Ona i Stanisławem; w domu brze- 
ba było nieraz jeszcze wyjść, kupić węgla i przy- 
nieśc go na plecach. EET | 

Wyraz „dom wlasny“ mie miał wielkiego u- 
reku dla Jurgisa, tej zimy przynajmniej, Starezy- 
ło im zaledwie na kupno pieca - do kuchni, tak 
malego, że ledwie kuchnię slabo ogrzewał. Cięż- 
ko to było dia ciotki Elżbiety, dzień cały siedzą- 
cej w domu; wieczorem skupiali się wszyscy przy 
piecu, jedząc zupę, poczem Jurgis i Janasz palili 
fajki, gasili ogień przez oszczędność i wszyscy 
szli do łóżek, aby się rozgrzać. Zimno tam było 
nielitościwe, sypiali więc w ubraniu, okrywając 
się pościelą; dzieci wszystkie spały w jednem łóż- 
a jednak i te nawet rozgrzać się nie mogły. 

Ten stary dom z przepróchniałemi ścianami 
nie chronił od mrozu, jak ich chaty litewskie, 
z zewnątrz i wewnątrz wylepione gliną, a zimno 
to było jak żyjące stworzenie; wchodziło każdą 


chronila Ona. | 


Szparą. wyciągająę skostniałe palce, 
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; pod pachę, ale wlaśa 


, czystego zagona”, 


Rosya, pałacy a przymierze francuska- 


Znany pablicysta, p. Antoni Żwan, ogłosił 
w „Limesie* list otwarty do redaktora. tego wiel-! 


n kiego dziennika angielskiego, w którym, omawia- 


jąc ostatnie fazy ruchu nueosłowiańskiego, zasta- 
nąwia się szczegółowo nad powodami, jakie skło-; 


, nily polaków do zmiany swego stanowiska w spra- 


wie zbliżenia się z rosyanami. 


„Prawo o wywłaszczeniu — mówi p. Żwan—- 


by pochwy- 


: cié ofiarę. 
trzeba by- 


H 


Godziny mijały, a ci biedacy, wpatrzeni w nog 
ctemną, drżący z zimna, leželi w łóżkach opusz- 
czeni, znikąd nie mogąc oczekiwać pomocy, sami, 

ezradni, czekali rana, aby znów zaprządz się do; 
pracy, aż i na nich przyjdzie kolej, że złamani 


| jak suche gałęzie opadną z drzewa życia, które- 


go oburącz trzymać się pragnęli. 
apa a ROZDZIAŁ VIII. 


Lecz nawet ta zabójcza zima nie mogła znigze 
czyć ziarna nadziei w ich sercach. Wiedy to wla- 
śnie miała miejsce przygoda Maryi. 

_ „(Ofiarą był Tomaszius Kuszleika, grajek na 
Wsżyscy się śmieli z tej pary, boi 
leika byl tak mały, że Marya mogla go wziąć 
ie jej sila i energia oczaro- 


skrzypcach. 
Kusz 


wały grajka. | | | 
' Na weselu nie spuszezał z niej oka, a potem 


| przychodził co niedzieła, siadał z wszystkimi przy 


piecu, wymawiał zaledwie z pół tuzina wyrazów, 
czerwieniąc się przed wymówieniem każdeyo, aż 
wreszcie Jurgis uderzał go po ramieniu, mówiąc: 
— No, bracie, zagraj nam teraz. 
Wtedy Toinaszius chwytał skrzypki i, wpa- 


| trzony w Maryję, stawał się wymowny, aż dziew-: 


; CZjna oczy spuszczała i czerwieniła się. 
i. Kuszleiki trudno się 


) 
| 
| 
! 


* 
| 


z 
bo dobroduszny, grywał darmo do tańca. Kuszlei- 
k 


Mizyce 


było oprzeć, dzieci nawet 


j siedziały cicho, a ciotka Elżbieta płakała. | 


Inną jeszcze korzyść miała Marya z tej mi- 
ości artysty. Zapraszano go często do przyjaciół, 
a zaprosił raz Maryę, 


aby poszła z nim i od 


(lego czasu musiała mu zawsze towarzyszyć, 


(å. c. R.) 
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rien 


Wawa. 


Namaa minre tiaa ia 


iy się ośrodkiem propagandy idei zjednoczenia 
slowian*. WEAR AA | SZ 
Dalej charakteryzuje autor listu poglądy na 
sprawę polską różnych partyj rosyjskich, posia- 
dających swych przedstawicieli w Dumie, i do- 
chodzi do wniosku, że u rosyan sympatya dla 
sprawy. polskiej idzie w parze z sympatyą dła 
przymierza Rosgi z Anglią i Francją. Przeciwnie 
zaś, szówinistycznie nastrojona prawiea skłania 
się w stronę Prus i w przymierzu z niemi widzi 
szczęście i wielkość Rosyi. | 
< Wogóle zarzuca p. Źwan Prusom, że tylko 
wskutek ich intryg stosunki polsko-rosyjskie nie 
ułożyły się dotychczas w sposób godny tych 
dwóch bratnich narodów. Prusacy, aby cel tem 
osiągnąć, nie krępują się wyborem środków i 
pośredników. A pośrednikami tymi, według pa- 
na Żwana, Są: niemcy, zajmujący wysokie stano- 
wiska w Rosyi i wyzyskujący swe wpływy na 


niekorzyść polaków; dalej—propaganda masonów, . 


którzy mają byó zawsze gotowi na usługi Prus, 
wreszcie żydzi, którzy, nie mając nie wspólnego 
z połskiemi interesami narodowemi, pracują na 
rzecz prusaków. Nawet niektórzy polacy prze- 
szkądzają w swem zacietrzewićniu szowinistycz- 
nem porozumieniu się Słowian i idą nieświadomie 
ręka w rękę ze związkami masońskiemi przeciw- 
ko słowianom. = | | 
List swój kończy p. Żwan w sposób nastę- 
pujący: „Zastanawiając się nad obecną sytuacją 
w Królestwie Polskiem, widzimy, że środki do 
rozwiązania kwestyi polskiej znajdują się niepo- 
dzielnie w rękach rządu rosyjskiego, któremu 
byłoby bardzo latwo doprowadzić do zgody oby- 
dwa narody, gdyby zechciał zaspokoić uzasadnio- 
ne żądania polaków. Obecny moment jest bar- 
dzo poważny i mieć móże wpływ decydujący na 
przyszłość. Nie licząc się z tem i utrzymując 
w Polsce panujący teraz system rządzenia kra- 
jem naraża się calą słowiańszczyznę na wielkie 
niebezpieczeństwo. 
Co oW tej chwili, według zdania ludzi kompe- 
tentnych, dwa prądy przeciwne walczą © pano- 
wanie nad światem. Jeden z nich to ten, który 
czerpie natchnienie w potężnym a szlachetnym 
umyśle Edwarda VII; drugiemu zaś przewodzą 


prawem!» | Rd: 
„Oby. zwyciężyli pierwsi”. 


Z Petersburga. 


W piatek rozpoczęły się urzędownie wykła- 
dy w uniwersytecie tutejszym. W przeddzień od- 
było się walne zgromadzenie Rady profesorskiej, 
ma którem prof. Borgman złożył urząd. rektora, 
oświadczywszy, że wobec nowych warunków, w ja- 


A emaema 


. (Średnia 19) o godz. 4 po peł 


kich znalazły się obecnie uniwersytety, nie może . 


dłużej piastować swych obowiązków. - 


której Rada uchwaliła większością wszystkich gło- 
sów przeciw jednemu memoryał tej trościg Wyli-- 
czywszy wszystkie: okólniki, jakie otrzymał umi- 


wersytet ostatniemi czasy, a tyczące się, między 


innemi, usunięcia słuchaczek nadz wyczajnych, znie- 
sienia reprezentacyi studenckiej i t, d., Rada o- 
świadcza, że okólniki te przeczą brzmieniu ukazu 


Najwyższego z daia 27 sierpnia 1905 r. i pozba- : AE p aiw 2 wiąże. 
i Edo profesorskie. moms Pena sw geh „ obowiązujące w sprawie zabezpieczenia normalne- 

| | 80 wypoczynku pracującym w zakładach handlo- 
wych i rzemieślniczych, W składach i kantorach 


po i Lae n H ; n n i 540 P i 4 ;] Ę ` i : m 
žamy za swój obowiązek zakomunikować panu mi- ` przemysłowych miasta Łodzi, ogłoszone na za- 


wiają Ci: tesorsk ożnos 
obowiązków tak, jak je rożumie. 


„Przeto—kończy Rada swój memoryał—uwa- | 


nistrowi, że ponieważ odtąd środek ciężkości za- . 
rządu uniwersytetu przeniesiono de ministerynm, | 


Rada profesorska nie może dalej nieść odpewie- 
dzialneści za rządzenie uniwersytetem“. 00 

-. Nowy rektor, prof. Szymkiewicz, na zapyta- 
nie współpracownika „Birż. Wiedom.*, oświad- 
czył, że według: jego przypuszczenia „cała histo- 
rya zakończy się „mianowaniem *. administracji na- 
nkowej uniwersytetu: i rektor i prorektor miano- 
wani zostaną przez ministra oświaty". 


|. „Gołos Moskwy“ donosi, że projekt do prawa o wol- 
ności sumienia, wypracowany przez ministeryum spraw 
wewnętrznych 1 wniesiony do Dumy, został teraz eofnię- 
tyi odesłany do Synodu dla rozpatrzenia i porobienia 
poprawek. Wiadomość ta oznacza, że zjazd fisyonar- 
ski'w Kijowie wywarł jednak pewne wrażenie na sfery 
rządowe, które widocznie pragną dostosować „wolność 
suinienia" do znangch wymagań zjazdu. 


AD Tra amen, 


„a AOR BA AA PO PETA ŻE 


paguem amn e 


> A PKZ EHATE ADEE AC AEE LR ON 


"ugorze 


ju. Na lewem skrzydłe huzarów przedstawiono 


-sarskiemi 
przybyli: poseł portugalski przy Dworze Rosyj- 


"kiem w Petersburgu 


dalia RAE FE E E a 0 E  : wrotem do Warszaw 
ludzie, którzy glószą cynićżną zasadę: «Sita przed | | e 


- Oświadczenie to wywolało długą dyskusyę, po ! Widzewskiej nr. 36; o godz, 7 i pół wieczorem dr. Gok- 
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PELEN, 


. «Warszawskij- Dniewnik» donosi: 


czelnik kraju generał-adjutant G. A. Skałon wy- 
jechał na stacyę Jeleń kolei nadwiślańskich dła 
powitania Ich Oesarskich Wysokeści Wielkiego 
Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza i Wielkiej 
Księżny Maryi Pawłówny, przybyłych do tuiej- 
szego kraju na polowanie w lasach Księstwa Ł£o- 
wiekiego w gub. piotrkowskiej. Tamże dla po- 
witania Ich Cesarskich Wysokości przybyli: Po- 
mocnik general-gubernatera do spraw policyj- 
nych general-major Uthof, ezasowy general-gu- 
bernaior gubernii piotrkowskiej, generał-major 
Kaznakow, gubernator piotrkowski rzeczywisty 
radea stanu von Essen, zarządzający Księstwem 
Łowiekiem w godności wielkiego łowczego hrabia 
W. Wielopolski i inne osoby władzy. p 
Na peronie staeyi przed przybyciem pociągu 
ustawione wartę honorową od mitawskiego pułku 
huzarów że sztandarem i erkiestrą. 
* Punktnalnie o godzinie 5-ej m. 30 na stacyę 
Jeleń przybył pociąg Wielkoksiążęcy i Ich Ce- 
sarskie Wysokości zostali powitani przez gene- 
ral-adjutanta Skalona, który doręezył Wielkiej 
Księżnie wspaniały bukiet róż. Bukiety kwiatów 
wręczyłi również wielki łowczy kr. Wielopolski 
i dowódea pułku pułkownik Mosznin. | 
Wielki Książę powitawszy warię honorową 
przeszedł przed jej frontem przy dźwiękach po- 
witałnego marsza w towarzystwie Naczelnika kra- 


Jego Cesarskiej Wysokości oficerów pułku. Na- 
stępnie general-adjutant Skałon przedstawił Wiel- 
kiemu Księciu i Wielkiej Księżnie zebranych na 
Ich powitanie naczelników władz. 
Porozmawiawszy przez pewien czas z Na- 
czelnikiem kraju, Ich Wysokości raczyli w po- 
jaździe odjechać do majątku Spala. Z Ich Ce- 
Wysokościami w charakterze gości 


skim de Castro i radca przy poselstwie austryac- 
jaśnie oświecony książę 
Fürstenberg. DGM sa 
Przeprowadziwszy Destojnych Gości Główny 
Naczelnik kraju odjechał ze stacji Jeleń z po- 
| awy, dokąd przybył o godzi- 
nie 9ej wieczorem. „6 io. 
KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogusława. Ju- 
Homira. | l i 
TEATR POLSKI. Dziś w teatrze Vietoris „Cho- 
ry Z uiejenia", komedya Moliera.Poezątek o godz. 8 min. 
10 wieczorem, | 
— Jutro „Paa Jowialski”, komedya Al Fredry- 
Początek punkżualnie o godz. 8 min: 10 wieczorem, 
ZEBRANIE Jutro w sali łódzkiego Tow. kred, 
, ogólna zebranie członków 


tro 


chrześc. Tow. dobroczynności. 
ODCZYT. Jutro w „Doma ludowym” przy ulicy 


deuberg wygłosi odczyt na temat „Praca i odpoczynek.“ 


(a) Postanowienie obowiązujące. Wydane 
przez gubernatora piotrkowskiego postanowienie 


sadzie Najwyżej zatwierdzonej w d, 28 liśtopada 
1906 r. oraz w dniu 25 września 1907 r. de- 
cyżyi rady miujstrów (zamieszczone w M 198 i. 
199 „Rozwoju* z dnia 15 i 16 września r. b.) z 
dniem dzisiejszym wchodzi oficyalnie w życie. ' 
„(3 Zebranie parafian w sprawie podzielenia 
miasta na 5 parafij odbędzie się w niedzielę du. 
Żl-go b. m. o godzinie 2-ej i pół po południu 
w lokalu II-go oddziału straży ogniowej ochotni- 
czej (Mikołajewska nr. 53), a nie, jak mylnie za- 
znaczyno w pismach, w kościele św. Krzyża. 
(a) Zamknięcie szkoły. Z polecenia inspe- 
keyi szkól elementarnych zamkniętą została szko- 


la początkowa dla dzieci robotników fabryki M. 


Silberszteina do czasu załatw 
formalności. | sA | 

-|(a)_4 fabryk łódzkich. Zarząd fabryki Jal- 
jusza Kindermana, położonej przy ulicy Łąkowej 
pod N 23 zawiadomił swoich robotników za po- 
mocą wywieszonego ogloszenia, że po upływie 


ienia wymaganych 
+ | 


„W poniedziałek 241 września Główny Na- 


y dwóch: tygodni: obniży płacę zarobkow y0 10%. 


| 


a wci 


f Ri ae 


wa 


W fabryce tej.pracuje 402 robotników. © 
(a) Konfiskata pisma. Z- rozporządzenia in- 
spekiora do spraw prasowych skonfiskowany- zo- 
stał +wczorajszy nakład „Kurjera Łódzkiego” za 
umieszczenie artykułu, zatytułowanego „Rozmó- 
wki z Olendorfa.* = "923 i 
(=) W sprawie Kooperatyw donosi „Now. 
Wremia', iż umyśłna komisja, złożona z przed- 
stawicieli ministerygów i ekonomistów, ukończyła 
opracowywanie projektu ustawodawczego 0 sto- 
warzyszeniach i związkach współdzielczych. No- 
wy projekt ustawodawczy przyznaje jaknajszer- 
sze prawa stowarzyszeniom współdzielczym, któ- 
re też mogą bye zawiązywane systemem mełdun- 
kowym. Jakeśmy o tem już wspominali, ustawy 
stowarzyszeń rzeczonych składane być mają przez 
założycieli sądom miejscowym w celu sprawdze- 
nia, czy zgodne są ustawy z prawem obowiązują- 
cem, nastepnie zaś wciągane są do rejestrów przez 
izby skarbowe. 
(=) Uregulowanie normy proczntowej. Spra-. 
wa uregulowania normy procentowej żydów. w 
szkołach wyższych zostala przez ministeęyum 0- 
światy złożona do rozważenia radzie ministrów.. 
Być może jadnak, że uchwała rady ministeryalnej. 
nie będzie ostateczną w tym względzie i być bar- 
dzo może, iż zapoczątkowanie ustawodawcze w:tej 
sprawie pozostawione zostanie Dumie państwowej. 
Okólnik ministergum oświaty, rozesłany niedawao, 
giosi--jak dowiaduje się „Riecz—że względem 
żydów, przechodzących z jednej szkoły wyższej 
do drugiej, choćby na kurs wyższy, stosowane bę- 
dą teżsame przepisy procentowe co i względem 
nowo-wstępujących. | 


(==) szozędaeści w więzieniach. Główny za- 
rząd więzienny rozesłał Świeżo umyślny okólnik 
do. gubernatorów, opatrzony podpisem ministra 
sprawiedliwości, a zalecający „ostrożnie i jak- 


najoszczędniejsze korzystanie z uchwalonych kre- 
dytów”. SO bik Kaa 


3 


Okólnik ów—jak tiómaczy „Słowo! peters- 
burskie — jest echem hezpośredniem przemówień 
wygłoszonych podczas rozważania budżetu wy- 
działu więzień w sprawie pokrycia powstałych po- 
przednio długów. 1. uż, ugina wacłujć 2 

`. Wprowadzając sposoby oszczędnego szafowa-. 
nia uchwalonemi zasobami, okólnik zawiadamia: 
władze prowiacyonalne, iż podeżas rozważania po- 
dań o wydatkowania odnośne iastytucye ustawo- 
dawcze wyraziły życzenie: jaknajrychlejszego upo- 
rządkowania zdezorganizowanej w ostatnich cza- 
sach gospodarki więzień”. SE ROG Ryż 


(x) Odczyt T-wa hygieniczzego. W czwartek 
dnia 24 b. m. O godzinie 72/4 wiecz. dr. Golden- 
berg mówić będzie w Domu Iudowym;(Widzew- 
ska Ne 36) <Q pracy i odpoczynku». Pogadanka 
będzie ilustrowaną niknącemi obrazami, © E 
(h) Ze zgromadzenia rzeźników. W dniu 19 
sierpnia na nadzwyczajnem ogółaem zebraniu człon- 
ków zgromadzenia majstrów rzeźniczych zapadła 
uchwała, aby do grona członków zgromadzenia 
przyjąć osoby, które od lat kilku prowadzą w Ło- 
dzi fach rzeźniczy, nie posiadając dowodów maj- 
strów. E y 
, Przeciwko tej uchwałe pewne grono członków 
zgromadzenia wystąpilio z protestem do prezyden. 
ta miasta prosząc O unieważnienie uchwały. . o. 
Prezydent m. Łodzi, zbadawszy. całą sprawę 
stwierdził, iż na zebraniu tem zwołańem w pier- 
wszym terminie była niedostateczna ilość człoa- 
ków i dla tego: wydał rozporządzenie, aby poraz. 
drugi odbyło się w tej sprawic głosowanie. 
| Wczoraj o godzinie -oj po południu w lo- 
kalu strzelców na. Wodnym Rynku, odbyło się 
powyższe zebranie w drugim termini, na które: 
przybyło 183 członków, to jest prawie ”/, z ogól- 


nej liczby członków zgromadzenia. EO B= 

_ Po zagajenia posiedzenia przez starszego maj. 
stra p. Antoniego Laskowskiego,- przewodnictwo 
objął asesor eechowy p. Stanisław Bocheński, 
który wyjaśnił cel zebrania i w jaki sposób od 
będzie się głosowanie, po rozdaniu galek ezar- 
nych i białych, przystąpił do zbierania glesów. > 
("Wynik głosowania był następujący, za przy- 
jęeiem owych osób do zgromadzenia ziożóBo 81 
glosów, przeciwko przyjęciu złożono 52. głosy. 
Wobec takiego rezultatu głosowania uchwała. zda: 
19 sierpnia została zatwierdzoną większością. 29 
głosów, | s ace a 

"Na zasadzie tego głosowania będą wydane 


8 


pany, Ma. 


Świadectwa majstrów- rzeźniczych ogobamato: sia- | 
rającym się. ; 

(h) Analiza nabiału. Wczoraj na targach pod- 
czas rewizyi nabiału, analiza wykazała, że młe- 
ke było dobierane CA częściami wedy z dodań- 
kiem mielonej kredy, W śmietanie znałeziono du- 
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era. 


żą zawartość mleka kwaśnego, żytnią mąkę i so- | 
de, Wobec tego, że fałszowaniem produktów mile- | 


cznych 
nie lód zkie, 


i na nie zwróciła uwagę. 


(n) że związku kelnerów. W poniedziałek, 
d. p, b. m. e godz. 8 po południu, w sali an- 
giełskiej przy Pasazu Szulca M 2, z udziałem o- 
koło sta członków związku zawodowego kelnerów 
Tódzkich, odbyło się walne pierwsze kwartalne 
zebranie, które zegal p. Józef Klieglich; na prze- 
wodniczącego zaproszono `p. Filipa Giintra, a na 
sekretarza p. Jana Kafczyńskiego. 

Porządek dzienny zebrania obejmował wybór 
nowego zarządu oraz komisyi rewizyjnej, sprawo- 
zdanie kasowe i sprawozdania z działalności 
pierwszego kwartału związku, oraz omówienie 
sprawy pośrednictwa w pracy. 

(Wynik wyborów był następujący: przez taj- 
'ne głosowanie większością głosów wybrano pp.: 
na prezesa Franciszka Czernielewskiego, na za- 
istępcę Stefana Baczyńskiego. na sekretarza Igna- 
ego Grzymskiego, na zastępcę Jana Kafczyń- 


skiego, na skarbnika Józefa Klieglicha, na za- 
stopce Mieczysława Szulca.. 
Do komisyi rewizyjnej wybrani pp:  Gyryi 


Sybilski, Filip Günter, Kazimierz Kąnizki, Antoni 
Zawłocki, Franciszek Komorowski i Jan Ołszew- 
ski; na zastępców: Jan Kulesza, Aleksander Szli- 
fierski i Maryan Piątkiewicz. 

Uechwalono jednogłośnie, że nie wolno porzue 
cac pracy bez wymówienia i postanowiono zapo- 
piegać wydalaniu pracowników. bez wymówienia 
prawem wskazanych dwóch tygodni. 

Sprawozdanie kasowe dało wynik następują- 
£©y: od czasu zalegalizowania związku, ze składek 
członkowskich przychód do d. 14 września wyno- 
sił 359 rub., rozchodów do tegoż czasu wykaza- 
Ro 264 rub. '97 kop. 

Nowy zarząd ma na ceiu żoda golić pp. pra- 
codawców, rekomendując im odpowiednich praco- 
wników, na których postanowil baczną zwracać 
uwagę, by wykonywali swe obowiązki sumiennie. 

Zarząd zaprosił ma doradców prawnych adw. 
przys. ©. Skrudzińskiego i p. Miernika, którzy 
łaskawie przyjęli mandaty. 

(a) Mieszkania dla policy. W daiu wczo- 
rajszym w magistracie lódzkim odbyło się zebra- 
nie, na którem -rozważano sprawę przedłużenia 
kontraktu najmu lokałów dla dodatkowej polieji 
miejskiej, którą zorganizowano przed rokiem. 

Uchwalono przedłużyć umowę z właściciełami 
domów, w- których lokale są wynajęte na cel 
wzmiankowany na rok jeden. Opłata dzierżawna 
za lokałe na pomieszczenie palicyi dodatkowej wy- 
nosi około 20,000 rb. rocznie. 


(a) Echa podpalenia. Władze policyi sled- 
czej przystąpiły energicznie do wykrycia sprawy 


podpalenia w domu bankierskim A. Goldfedera 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 50. 


Jak już wspominaliśmy, aresztowano wożaB- | 


go biura Józefa Stępienia, a następnie posłańca, 


który wręczył bilety woźnemu na zabawę do He- 


jJenowa. Zarżądzono osobistą konfrontację wszyst- 
kich pracowników kantoru ze wzmiankowanym 
posłańcem, podejrzewając, iż który z oficyalistów 
mógl tu odegrać ważną rolę, będąc w zmowie 
iZ wożnym.. Konfrontacya ta jednak nie dala ża- 
idnego rezultatu, gdyż posłaniec nie był w możno- 
ści dać żadnych wskazówek. 

~ Gdy jednak sędzia śledczy rozpoczął badanie 
pracowników firmy „A. Gołdfeder”, wzywając 
kolejno każdego z nich — okoliczność ta ulatwiła 
jwykrycie sprawcy, gdyż ten z obawy przed gro- 
żącą mu karą, uciekl wczoraj zagranicę. 

= Spraweą podpalenia ksiąg buchalteryjnych 

jest Szymon, Goldman, który z uplanowanym 
z góry zamiarem dla zatarcia śladów malwersa- 
cyi, jakiej się dopuścił —zdecydowal się na krok 
haniebny.. 

Ów Goldman : pracował od lat i8-tu w do- 
ma bankierskim A, Goldfedera i nikt go nie po- 
dejrzewał o nadużycia. 


Obecnie syinacya się wyjaśniła. Fakt mal- 


wersacyi uprawianej przez Goldmana od pewnego , 


czasu został ustalony, Geldmaa ratował się ucie- 


„zajmują się zawodowe” niektóre mleczar- | 
sklepy piekarskie, drobne sklepiki | 
it. p. byłoby pożądanem, aby komisya sanitarna ; 

A i chalieryjne—dopuścił stę malwersacyi-—przywłasz- 
,czywszy w. przeciągu kilku 


| E a paR mne 


ezką, pozostawiając Žonę-i dzieci. 


Goldmana. 

Posłańca wjpuszezono na wolność; weźny 
Józef Stępień detychczas jeszcze trzymany jest w 
wydziale śledczym. 


Dałsze śledztwo w sprawie usiłowania znisz- 
czenia dokumentów przez podpalenie i zatareia 
ślądów malwersacyi, ` wykryło, iż Szymon "Gold - 
man, będące inkasenfom i prowadzącym księgi bu- 
lat około 8,000 
rnbli. | 

Goldman pracowal w domu bankierskim „A. 
Gołdfeder"—od lat 18-tu., 

Gdy nadużycia zostaly ujawnione Goldmano- 


| wi wymówiono miejsce od dnia l-go październi- 


kar. b. 

W usiłowaniu spalenia ksiąg buchańteryjnych 
nie nałeży upatrywać aktu zemsty za wymówie- 
nie posady, lecz dążenie do zatarcia wszelkich 
śladów, w razie pociągnięcia de odpowiedziałno- 
ści sądowej Goldmana. 

(b) Omyłki w apiekach. Wypadki 
aptakarskich, powodowanych nieuwagą pracowni- 
ków =- zdarzają się u nas dosyć ezęsto. Podczas 
ekspedycyi lekarstw, zwlaszcza w aptekach ru- 
chliwszych, zdarzają się fakty, iż sygnaturę (róż- 
niącą się wprawdzie kolorem) z receptą lekarstwa 
do wewnątrz prząklejają do flaszki napełnionej | 
lekarstwem do użycia zewnętrznego i przeciwnie, 
a następnie bez dokładnego sprawdzenia numeru 
kolejnego, jaki figuruje ma znaczku, wręczanym od- 
bierey lekarstwa i sygnaturze—eks podyują zapteki. | 

Chory dostaje lekarstwo calkiem inne, aniżeli 
mu doktór przepisał 

Zamiana nieszkodliwych środków leczniczych, 


wywoluje zwykłe tylko. nieporozumienie pomiędzy. 


interesantem a apiekarzem. 
-O wiele jednak smutniejsza bywa historya, 
gdy zamiast środka kojącego cierpienia wewnętrz- 
ne — dostaje się do rąk choreg środek trujący, 
śmierć spowodować mogący. 
Wówezas w całej peni występują opłakane 
skutki lekceważenia życia ludzkiego. 
Taki właśnie wypadok zdarzył się w apieco 
p. Gluchowskiego przy ulicy Dzielnej. 


Dr. Koziołkiewiez, ordynujący w ambulatoryum 


chrześciańskiego Tow. dobroczynności, przepisał 
chorej Niteckiej, która do ambułatorywn zgłosiła 
się—smarowanie, złożone z chloroformu, opium i 
spirytusu gorczycowego. Nitecka udała się do apte- 
ki Giuchowskiego. 

Pracownik. aptekarski, ekspedyując lekarstwa 
popełnił fatalną pomyłkę. Oto do flaszki (objęto- 
ści 30 gramów) z lekarstwem dó wównątrz (kro- 
ple) przykleii sygnaturę Ne 29978, przeznaczoną 
do- lekarstwa zewnętrznego i wręczył Niteckiej. 

Dotknięty zaś.chorobą wewnętrzną dostał sma- 
rowanie (faszka 100 gramów), przy którem wid- 
niala sygnatura za JE 29981 dei używanego 
dla lekarstw do wewnątrz). 

_ Zainirygowana,. że otbrz maia w małej flaszecz- 
ee smarowanie, przypuszczając, że to maść, Nite- 
cka udała się niezwłocznie do d-ra Koziołkiewi- 
cza, 


Ten spostrzegłsey, iż musiała tu zajść fatalna | 
omylka — „natychmiast zaszedł do apteki z żąda- 


niem wyjaśnienia i ewentualnego. zastosowania an- 
tędotum. 

Jakież jednak było zdziwienie dr. K., gdy 
spotkało go imperiynenckie zachowanie się wła- 
- ścicieła apteki, który nie chciał udzielić mu ża- 
dnych wskazówek. 

Ponieważ ehodziło tu. szybkie jeżeli już nie 
uratowanie życia dziecięcia, (6 może usunięcie gro- i 
żących następstw dorosiemu, dr. K. uważał za sto- 


*'sowne zameldować o tem policmajstrowi m. Łodzi 


2 


w celu odszukania chorego i ewentualnego zasto- | 


sowania środków zaradczych. 
Fakt ten charakteryzuje dosadnio jakie mają 


pojęcie o swych obowiązkach obywatelskich i spo-. 


iecznych właściciele. aptek, gdzie waży się zdro- 
wie i życie ludzkie. ©. 

Fakt omyłki w aptece Głuchowśkiego- tem wię- 
cej zasługuje na poekreślenie, że tam wielokrot- 
nie zdarzały się podobne omyłki z lekarstwami. 
Niedawno skytkiem nadmiernej ilości bełladony 
wydarto życie dziecięciu. 

Ie i tym podobne omyłki. podczas ekspedycji 


lekarstw w. aptece p.  Gluchowskiego powtarzają | 


się skutkiem nadmiernego przeciążania perngaeli | 
pracą. 


Prowadzone dalej.śledztwo zapewne. dostar- | 
-egy więcej szezególów, wąświeiłających nadużycia 


omyłek | 
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Naeliczny personel jest a zawałony pracą, 
że nie: może podołać włożonym na niego obowiąz- 
kom. Stąd też ustawiczne e, starcia z inie- 
resantami itp. 

P. Głuchowski głuchym jest na wszelkie uwa- 
gi i reklamacye. 

(L) Wśoiekły pies., Wczoraj w domu M 137 
przy ulicy Widzewskiej zauważono psa wście- 
kłego, który został zabity. Pies ten jednak po- 
(gryzł psy w domu M 135. 137 i 189 przy tejże 
` ulicy, wskutek czego w dniu dzisiejszym z domów 
: tych uprzątnięto wszystkie psy i koty. 

Q) Cięzkie przejechanie. Wczoraj przy zbie- 

ga ulic Wiazawskiej z Dzłelną Maryanna Rapacka, prže- 


i 

| kupka, przybyła z Brzezin, została przejechaną przez 
; wóz tak nieszczęśliwie, Że. odniosła - oprócz ogólnego po- 
| 
f 


am awam i cy 
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, tłuczenia, złamanie prawej nogi. Pa udzielenia doraźaej 


pomocy przez lekarza Pogotowia, odwieziona została. do 


szpitala Poznańskich. 


(p) Staty pacjent Pogolowia., Pogotowis ra- 
| tankowe od chwili otwarcia tej instytucyi miewa sta- 
| tych paczeniów, do których czasem dziennie po kiika 
| razy wyjeżdża. W sezonie obecnym takim pacyentom 
| jast Wincenty Gebener, lat 55, bez zajęcia, mieszaający 
przy w. Wodnej, epiłeptyk baz opiaki, biąkający się po 
; różnych ulieach, we wiorek dwa razy i wczoraj dwa. 
i ak Pogotowia odwiedzało tego nieszczęśliwego cats 
; wiska. 
| (p) Pękmięcie żyły. Dziś, o godz. 7:rano, w w fa 
ac Biedermaua przy ul. Smugowej nr. 11 robotniko» 

| wi, Mieczysławowi Młuszyńskiemu, ‘lat 38, pękła żyłe u 
| prawej nogi, przez co nastąpił silny. krwotok. Po udzia-: 
lenin mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia na 
miejscu wypadku, w stanie osłabionym odwieziony został 
do szpitala Poznańskich. 


(h) Zapalenie się smoły. Wczoraj, o godzinie: 
: 3 i pół po poł, przy ul. Lipowej pod.nr. 80: zapalila się 
smoła, którą ugasili robotnicy przed przybyciem. I-i At 
oddziaskostraży ogałowej ochotniczej. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
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Teatr. Dziś „W teatrze Victoria poraz drugi, 

| „Chory z urojenia” Moliéra, jutro poraz pierwszy, 

| „Pan -Jewialski” leretochwila Al Fredro, pełna 

| staropolskiego zdrowego humoru i kemieznych | 
sytuacyj. Rolę tytułową odegra p. Siemaszko, 
szambelanem będzie p. Al. Zelwerowicz, zahcza-, 
jący kreacyę tę. do. nejlepszych W swoim. bogatym. 
roperituarze. 

| W piątek 

} skiego. 

i "Na niedziełne przedstawienie w teatrze Wiel- 
| kim po południu dyrekcya przygotowuje „Króło- 
| wa Tatr” Walewskiego, poetyczną . baśń ozaro- 

i dziejską, napisaną pięknym językiem. 


Wieczór dramatyczny. Towarzystwo „Liutnia” 
; daje w nadchodzącą niedziełę wieczór dramatycz- 
| ny w sali swego lokałuo Zostaną. odograne dwijo 
| jednoaktówki konkursowe: „Kato” (kemedya w 1 
| akcie godło „Na przebój”). h „Biała dama” (fra- 
| gmencik bałowy godio: „Sino me: demo”). Poczg. 
| tek o godz. 8-ej wieez. 
| 
| 
F 


» Wesel 2 Stanisława Wyspiań-. 


Koncert Elmana. Wczoraj odbył się w tem 

"trze Wielkim koncert znakomitego skrzypka-wirś 

tuoza, p. Mischy Kimana. Widownia teatru zapel- 
uita się publicznością po: brzegi: 

Młody artysta posiada w rzeczywistości ta- 
lent wirtuozowski wyjątkowy i można g0 załi- 
czyć już teraz do płejady , skrzypków pierwszo- 
rzędnych. Zaakomita technika, przyjemny, za0-i 
krąglony, choć nia duży ton, dają mu możność 
wykonywania z łatwością _ wszełkich trudności; 
zdałoby się artyście glębsze pojmowanie i zrożu- 
mienie granych przez niego utworów, jak również 
powinien pozbyć się wszelkich zbytecznych ła- 
mańców i ruchów nieestetycznych co do „swojej. 
figury. Tacy artyści nie powinni pokazywać i da- 
wać publiczności odczuć miejsca w kompozycyach 
trudniejsze, tem się osłabia cały artyzm. Te dro- 
kładę głównie na młodość i bujny. 
temperament solisty; po kilku latach, przy dobrej. 
'woli, stopniowo to przejdzie i pozostanie czysty- 
artyzm, któremu nikt nie będzie miał nic do za= 

rzucenia. 

P. Elman wykonał cały program sam. W leej 
części odegrał koncert „E-dar“ Mendelsohna i: 
Sonate „E dur“ Haendia, w drugiej zaś utwory: 
Wieniawskiego (Fantażya z op. „Fąaust*) Szuberta- 
Wilhelmiego („Ave Maria“), "Brahmsa-Joachima 
(„Taniec węgierski") i Sarassatego („Habanera“), 
Publiczność gorąco przyjmowała młodego artystę. 

; 1 zmuszała do nadprogr amowych dodatków. 
Doskonale wywiązał się 'z roli akompaniatora/ 
d p. Lachowski. 


Alojzy Dworzaczek, 
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nej 4 2. W tym celu wzniesiono specyalny eka- 
zały budynek, bardzo gustownie wewnątrz urzę- 
dzony. Budynek ten, gdzie zaprowadzono dosko- 
nałą wentylacyę, jest dziełem budowniczego p. 
Kazimierza Nowickiego. ; | 

W iaściciełem teatru jest p. Juliusz Sztojt. 
W «Bio Expressie» znajdujemy obfity dobór po- 
kazów kinematograficznych różnego rodzaju, sta- 


nowiących zdjęcia z natury, fragmenty historycz- ` 


ROZWOJ. 


„ nek. Poza pracą na polu pedagogicznem, brad . 
|. ezpnny udział w życia spolecznem, jako członek 
, zarządu wiełu imstytucyj, gdzie zawsze służył | 
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"ne, widoki miast, oraz sceny humorystyczne i . 


faniazye. «Bio Express». ściąga licznych widzów. 


Z WARSZAWY: 


* Z sądu wojennego. o 
, ' Dnia: 12 marea r. b. dokonano napadu na 
sklep Teka Aronewicza w Sosnowcu. Bandyci 
w liczbie ośmiu dotkliwie pobili małzonków Aro- 
nowiczów, przyczem żonie A. wyjęłi z uszu kol- 


czyki, nadte po dokonanej w mieszkaniu rowizyi 
zrabowałi pieniędzy, oraz różnych rzeczy na Su- | 
mę około 400 rb. W sprawie tej do odpowiedzial- gion, i 
i telefonicznej Ww Paryżu przy ul. da Louvre, przy- 


mości pociągnięto Aleksandra Slimaka, Stanisława 
Jurbzyńskiego i Piotra Sztajera. | 

Sąd wojenny uznał jedynie winnym Ślimaka 
i skazał go na śmierć przez powieszenie. 

— Przed warszawskim sądem wojennym sta- 
nyl wczoraj Stanisław Morawski, oskarżony 0 u- 


„dział w napadzie bandyckim na Mateusza Papie- | 


ża w Warcie pod Będzinem w dniu 29 marca 
r. b. przyczem bandyci zrabowali 40 rb., zega- 
rek i kalosze. Sąd skazał Morawskiego na śmierć 
przez powieszenie. 

— Dnia 22 marca r.b. nad wieczorem w ko- 


$ 
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lonii Redeu pod Będzinem do piwiarni Jana Lek- | 
kiego wiargnęło 6-iu bandytów, którzy pod grozą ; W | 
; pożarna wdarła się do siuiteren, ale z powodu 


rewolwerów zrabowali 32 rb., dwa zegarki, ko- 
rale, oraz 8 butelek miodu. Na drugi dzień po- 


| gęstego 


tem ciż sami bandyci przenieśli swą działalność ` y ) i í ; 
' wyższych piętrach budynku. Wszelkie usiłowania 


na kolonię Ksawera. Tu ofiarami napadów padli 


włąściciel piwiarni Lewek Erlich i niejaki Hen- | 


ryk Zaehowski. Pierwszemu æ nich zrabowano 
3 rb. gotówką, 
dwa szale i wiele innych drobnych rzeczy. Naj- 
bardziej obfity lup bandyci wynieśli z napadu na 
Żuchowskiego, gdzie zrabowano 200 rb. W spra- 
wie tej przed sądem wojennym siąnęli wczoraj: 
Jan Skiba, Stanisław Rychier, Piotr Grzyb, Jan 
Skalski, Franciszek Sziejer, Stanisław Dudziński 
i Lucyan Doniec, Sąd wojenny skązał wszyst- 
kich oskarżonych na śmierć przez powieszenie, 


ŚP | 
AUGUST ZIELIŃSKI. 

Wezoraj rano zmarł nagle w Warszawie na 
anewryzm Serca znany i ceniony pedagog, August 
Zieliński, twórca i dyrektor wyższych kursów 
handlowych, przeżywszy lat 45. 

Jako stypendysta byłej wyższej szkoły han- 
dlowej im. Kronenberga, wysłany został w 1884 
roku na wyższe słudya do Akademii handlowej 
w Lipsku, którą ukończył chlubnie, i po powro- 
cie do kraju, prócz pracy zawodowej już to jako 
urzędnik w Banku Wawelberga, jaż to jako dłu- 
goletni szef biura w Tow. ubezpieczeń „New- 
York“ — oddawał się z zapałem i wielkiem umi- 
łowaniem młodzieży pracy pedagogicznej, jako 
profesor nauk handlowych -w szkole handlowej 
Kronenberga i jako kierownik kursów handło- 
wych p. J. Stemiradzkiej. | dE 

` Z chwilą zmienionych warunków w szkol- 
nictwie polskiem, porzuca August Zieliński w ro- 
ku 1906 pracę zawodową, by całą swoją młodą 
energię poświęcić umiłowanemu celowi—stworze- 
nia w kraju wyższej uczelni handlowej, której 
brak po zamknięciu szkoły im. Kronenberga do- 


tkliwie się uczuwać dawal. Dzięki niezmordo- 


wanej energii, nieskończonemu pasmu. zabiegów 


$ 


parę. kolczyków, dwie broszki, ` 


— Sroda, dnia 23.wsteśnia 1008r. 


chętnie swą wiedzą i pracą, 


Przedwczesna Śmierć jego budzi serdeczny | 
żal śród olbrzymiego zastępu uczniów i uczenie, ' 
prócz wiedzy, dawał wielką .mi- ` 


którym zawsze, 
łość pedagoga. 


Z KRÓLESTWA. 


nego: © godz. 6 m.53 podoficer żandarmeryi 


stacyjnej, Iwan Bartieniew, wykrył w wagonie 


pociągu towarowego kilku pasażerów bez biletów. 
Gdy wypuszczeni przez konduktora pasażerowie 
żaczęli uciekać, nie słuchając rozkazu żandarma, 
"aby stanęli, ten wystrzałem' jednego z uciekają- 
cych, niejakiago Józefa Jasińskiego (46 lat) poło- 
źył trupem na miejscu. 


Sześciu pasażerów zatrzymano, pozostali zbie-. 


gli. 
Pożar w Paryżu. 


Ogień, który powstał w centralnej stacji 


brał olbrzymie rozmiary i zniweczył komunika- 
cyę tełefoniczną między stolicą Francyi a prowin- 
cyą oraz zagranicą. Caly gmach zgorzal, a szko- 
dy obiliczają na razie na 30 mil. fr. 

Pożar wybuchł w niedzielę, o godz. 73/, 
wieczorem w suiterenach budynku. Budynek miał 
około 50 metrów szerokości i 150 długości i był 
cztęeropiętrowym. Gutaperka i parafina, którą oble- 
czone są druty, 
który bardza 
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: wypadki. 


pam EWER An 


Kry awe. star ‘Cire W LŁaukła nio. 

Dnia 19 b. m. spokoja: nie zakłócono. W m0% 
cy dnia 19 na 20 b. m. przyszło w mieście do: 
ponownych demonstrącyj, które jednak rychło 
stłumione. Tium demonstraatów, który poruszaf 


(Się w kierunku gmachu pocztowego, rozproszyła 


kawalerya; obrzucono ją kamieniami, jednak mi- 


; ARE + kogo nie zraniono. Odparei demonstranei rozbili 
Z Jędrzejowa telegrafują do „Gońca Poran- 6 


kamieniami na uł. Wiedeńskiej kilka szyldów i 
kilka szyb w oknach hotelu „Bayerischer Hof.” 
Również „w xestauracyi na dwóreu kolei polu- 
dniowej wybili kilka szyb. Nikt przy tem nie 
został zraniony, tylko przy wystąpieniu kawale- 
ryi jeden z jeźdźców spadł z konia i skałeczył. 
się w nogę. O godzinie 12 w nocy spokój już 
był przywrócony. NI 
Niedziela minęła spokojnie. Wieczorem pono» 
wily się demonstracye, przyczem oddział wojska, 
ustawiony na placu Maryackim, obrzucony przez 
demonstrantów kamieniami, użył broni. Skutkiem 
salwy, jaką dano do tłumu, dwóch ludzi padło 
trupem, czterech zostało zranionych. Nadto dwie 
osoby zrasione szabłami. e ask f E 
Tium demonstrantów powybijal znowa szyby 
w kilku skłepach niemieckich, zburzył restaura- 
cyę na dworcu kolei Południowej i usiłował we- 
drzeć się do gmachu „Schulvereinu*. Kawalerya 
wykonała kilka szarż. Aresztowano dziesięć 
osób. NE 
W mieście panuje wprawdzie pozerny spokój. 
ale ludność wzburzona otacza ratusz, omawiając 
Burmistrz Hribar telegrafował do pre- 


: zesa ministrów, protestując przeciw żachowaniu 


dostarczyły materyału do ognia, | 
szybko się rozszerzył i ogarnął ` 


caly gmach. Musiąno zarządzić natychmiast opró- ` 


żnienia całego budynku. 


w porę, tak że ofiar w ludziach niema. Straż 


pożaru. Równocześnie wybuchły płomienie i w 


straży przez dlugi czas były bezskuteczne. O 'go- 
| dzinie 10 wieczorem ogień nie stracił jeszcze nie 


ze swego natężenia, Ustłowania straży skierowa- 


,no ku uchronienia głównego urzędu pocztowego, 


; który 
; tylko wązkim dziedzińcem. 


o fundusze, e pomoce i siły wykładowe, zdolał > 


prof. August Zieliński postawić swoją uczelnię 
na bardźo poważnej stopie, odbierając ciągłe do- 
wody uznania, zarówno śród świata pedagogicz- 
nego, jako też przemysłowego, Jako człowiek 


Awam ia 


: loby wprowadzić systema mniejszych 


prawy, uczynny,  zjednywał sobie ogólny 8ZĄCI- : 


oddzielony jest od urzędu telefonicznego 


Piomienie strzełały w górę słupami 10 -me- 
irowemi. Ruch uliczny został przerwany w obrę- 


bie 300 metrów, wojsko otoczyło miejsce pożaru | 


kordonem i utrzymywało porządek. Około półno- 
ey zdołano ugasić główne ognisko pożaru, 0 go- 
dziwie 1 ogień ugaszono zupelnie. Z urządzenia 
wewnęiiznego stącyi zdołano uratować tylko a- 
kqamulatory. WE 

_ Za istny cud uważać należy, że następujące 
po sobie wybuchy kwasu siarczanego oraz tanych 
chemikaltj spowodowały Zmiszczenie tylko we 
wnętrzu gmachu. Międży wybuchem ogocia w su- 
terenach a Ogarnięciem Czwartego piętra przez 
plomienie upłynęło zaledwie 20 minut. Pomiędzy 
18,000 „sierot” — takie miano nadał już pozba- 
wionym telefonu abonentom doweip balwarowy— 
znajdują się wszystkie gmachy urzędowe, po- 
cząwszy od pałacu Klizejskiego, wszystkie redak- 
cye gazet, oraz wiełkie domy bankierskie. Urząd 
telefoniczno-pocztowy przypuszcza, że w począte 
kach października telefoniczna obsługa 


ministra robót publicznych, p. Barthou, utworzy- 
łą się komisya złeżona z naczelników urzędu te- 
iefonicznego. Telefonistki, które na razie pozo- 
stały bez zajęcia, otrzymały ehwiłowo posady w 
inaych urzędach. 

. Przyczyną katastrofy było t. zw. krótkie 
spięcie, które w ciągu dnia, jak następnie stwier - 
dzono, dostrzeżono czterokrotnie, przy pomocy 
lampki sygnałowej, Za każdym razem wszakże 
zdołano. wczas nieprawidłowości naprawić. Urzęd= 
nikowi, który udał się do piwniey i ugasił krót- 
kie spięcie przy pomocy kubła wady, winy przy- 


pisać nie można; uczynił to, co zawsze w takich 


wypadkach czynić należy. Rada ministrów po- 
woła licznych fachoweów na naradę, aby orzekli, 
czy przy budowie nowej stacyi centralnej dla 
sześcią wielkich okręgów paryskich nie należa- 

pawilenów 
zamiast jednego wielkiego gmacha. | | 


Paryża: 
będzie mogła być przywrócona. Pod prezydencją 


Telefonistki pouciekały : wi Me 
: siedmiu 


się wojską i żądając usunięcia patroli, które: 
przebiegają przez ulice i niepotrzebnie drażnią lu- 
dność. Krwawe epizody przypisują poruczniko- 
wi Megerowi z 27 pułku piechoty, który połecił 
żolnierzom, aby z płasu Maryackiego 


, usunęli tłum kikotysięczny, 


dymu trudno jej było wykryć ognisko. , 


Gdy demonstranci na wezwanie z płacu się 


„ nie ruszyli, porucznik Meyer kazał przypuścić atak 


Z Z ECA 
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na bagnety. Mimo to tium ustąpić nie chciał j— 
jak twierdzi porucznik Meyer — zaczęto z pośród 
tlum rzucać kamieniami na żołnierzy. Wtedy po- 
rucznik kazal strzelać, Dano jedną salwę. Dzie- 
sięć osób zostało raniostych, z tych dwie natych- 
miast umarły. Świadkowie naoczni zapowniają, że 
nie było powodu do użycia broni i że żołnierze 
dali salwę, zanim porueznik wydał odnośną ko- 
mende, Wojsko ścigało demonstrantów. 

W ulicy św. Piotra również przyszło do star- 


„ cia między ludnością a wojskiem. Porucznik dra- 
' gonów Moraweiz kazał dać salwę, 


ale na szczę- 
ście nikt nie został raniony. ~ sa 

W Marburgu wszechniemcy na. wiadomość o 
demonsiracyach w Lublanie urządzili wielką de- 
raoustrację przeciw słowieńcom i zebrawszy się 
w kilkaset ludzi, powybijali szyby w „Narodnim 
Domu“ słowieńskiem, „w mieszkaniach wybitniej- 
szych słowieńców, w słowieińskiej Kasie zaliczko- 
wej i t. p. Tamże przed pałacem arcybiskupa u- 
rządzono hałaśliwą demonstracyę. Policya zacho- 
wywała się przeważnie. obejętnie, w kilku tylko 
wypadkach „nakłaniając* łagodnie demonstrantów 
do zaniechania awantur. © godz. 11 wieczorem 
zapanował w mieście spokój; nie aresztowano ni- 
kogo. | 8 | | 
Nota niemiecka, 


Wczoraj sekretarz stanu do spraw zagranicz- 
nych von Schoen wręczył posłowi francuskiemn 
w Berlinie Cambonowi i pełnomocnikowi hiszpańe 
skiemu odpowiedź niemiecką na notę franko-hisze 
pańską w sprawie Marokka. Nota memiecka brzmi 


pojednawezo, domaga słę jednakźe wyjaśnień pes 


wnych punktów, zwłaszcza dotyczących wycofaria 
wojsk francuskich z Casablanki, oraz usunięhia 
punkiu o zaprzestaniu przez Mulej-Hafiia wojny 
świętej, który Niemcy uważają za. zbyteczny. 

. Nota niemiecka dziś wysłana została do Pas 
tyża. % 
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TELEGRAMY. 


Potorsburg, a2 września (P). Przez ostatnią: 
dobę w Petersburgu złchorowało na ehołerę 440: 
osób, zmarło 374, W gubernii z dnia IS na 19 


8 


EJ 
mai 


września zachorowało 10 osób, zmarło 4. 

Uznano za miejscowości zagrożone: gab. wi- 
leńską, miasto Elizawetpol z powiatem. 

W Ekaterynosławiu zachorowało na ebolere 
2 osoby, zmarło 2. W. Blzawetpola zachoro- 


wało 12 osób, zmarło 9; w powiecie zachorowało 


i zmarło 3 osoby. W Kerczu przez dwie doby 
zachorowało 4 osoby. W Kijowie dnia 21 b. m. 
zachor. 9 osób. W gub. kurskiej 
rych 13. W gub. orłowskiej zachor. i zmarło 
3 osoby. W gub. połtawskiej zachor. 4 osoby, 
zmarły 2. W gub. riazańskiej zachor. 6 osób, 


zmarły 4. W Tyflisie od dnia 19 do 2i b. m. : 
zmarło 6. W Urałlsku dnia 21 b. m. * 


'zachor. HI, 


zechor. 4 osoby, zmarły 3. W Gurjewie zacho- 


rowało 8 osób, zmarło 7. W gub. jarosławskiej 
od początku epidemii do dnia 21 b. m. zachoro- 
wało 175 osób, zmarło 82. 
Ryga, 22 września (P). 
kiego pułku huzarów, spotkawszy na ulicy majś- 
ka 9- -ej załogi, który nie salutował przed ofice- 
wem, a pomimo uczynionej-mu uwagi zachował się 
brutalnie, strzałem z rewolweru zabił go. 
Karłowee, 22 września (P). 
keśeiełno-narodowy wybrał na patryarchę bisku- 


pa Bogdanowicza większością 39 giosów. Biskup ; 


Nikołicz otrzymał 25 głosów. 

Berlin, 22 września. (P.) Przy otwarciu mię- 
jdzynarodowego kongresu prasy byli obecni wszy- 
sey ministrowie niemieccy z sekretarzem stanu 
von Scehoenem na czele. 


Kongres’ został otwarty przeńowieniem prze- i 


wodaicżącego Singera, który zaznaczył, że celem 
kongresu jest po za czujną obroną interesów za- 


wodowych jednocześnie opracowanie obowiązują- 
sego powszechnie prawa międzynarodowego dla 


dziennikarzów, których położenie prawne obecnie 
jest nie dość jasne. 


Berlin, 22 września. (P.) Przy otwarciu 12-go 


międzynarodowego kongresu prasy wgimachu par- 
lamentu Rzeszy sekretarz stanu Von Schoen wy- 
głosił mową. Złożywszy w imienia rządu serde- 


©zne pozdrowienia przybyłym, von Schoen powie-. 
dzial, że możność powitania członków kongresu 


sprawia mu honor i przyjemność. 

Mówca zaznaczył, że nie jest on obeym czło- 
wiekiem w. prasie. Działalność jego zmuszała go 
wielokrotnie. do obcowania z przedstawicielami 
prasy. międzynarodowej i przekonała go, że pra- 
sa.jest potężnem mocarstwem, której moc i wpły- 


wy stale wzrastają. Dyplomacya i prasa mogą ' 


rxucić okiem. po za siebie na dlugi okres swego 


'współpracownictwa. Wprawdzie mimo jednakową. 


pracę, mimo toższmość ostatecznych celów pomię- 
dzy niemi pozostają znaczne różnice. Prasa może 


ma skrzydłach fantazyi unosić cziowieka doideal- 
Dyplomata ; 


nych, a nawet ryzykownych wyżyn. 
zaś nie może opuszczać trwalego gruntu realnej 
rzeczywistości, rozważania na zimno. 


byplomacya nie może tak, jak prasa solida- 


rjzować się zupelnie z opinią publiczną, powinna f 


jednak dążyć do tego, aby nie zatracić koniakta 
z.duchem narodowym. W tym wypadku prasa 
oddaje jej bardzo cenną przysługę. Nieustanna 
„praca na polu społecznem upoważnia prasę do 
przemawiania w imieniu ogółu. 

Ale prawo wkłada jednocześnie i obowiązki. 
Mówca wnosi z przemówienia przewodniczącego, 
że kongres jest świadomy swych obowiązków. 


Rząd z największą sympatyą zapatruje się 


na dążności kongresu, skierowane ku temu, aby 
wypadki polityczne byly traktowane z większą 
względnością, sprawiedliwością i jawnościa. 


Ma końcu sekretarz sianu powi „AŻ W imieniu 


PZA OSOZ 


"DROBNE OGŁOSZENIA. 


Biuto 


pozostaje cho- 


| nie go na wolność wobec chorobliwego stana. 


Oficer elizawetgradz- : 


Serbski sobór | 


i Dilara pi poe aar „do sprze 
} danis. Zawadzka 11. 
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Sofia, 23, września. (P.) Pociąg konwencyo- 
nalny, idący z Konstantynopola, spotkany był 
"z rozporządzenia rządu na granicy tarecko-bul- 
garskiej przez służbą kolejową bulgarską, która 
doprowadziła go do Sofii. Srodek ten będzie sio- 
sowany dopóty, dopóki żądania Bulgaryi nie bę- 
dą uwzględnione przez koleje wschodnie. 


. rząda po francusku tych członków kongresu, któ- . 
rzy nie mówią po niemiecku. 

Konstantynopol, 22 września (P). Komitet 
„Jedność i Postęp* w Salonikach wobee zbliża- 
jących się wyborów ogłosił swój program poli- 
tyczny. Punkty zasadnicze programu: odpowie- 
dzialne ministeryum, powszechne prawo wybor- 
cze, obieranie dwóch trzecich senatorów przez | 
ludność, przyznanie izbie prawa inicyatywy pra- | 
wodawczej, uwarunkowanego koniecznością pód- | 
pisania wniosków przez 19 przynajmniej deputo. | 
wanych i skrócenie terminu służby wojskowej. | 


Z ostatniej chwili 
Zawieszenie wyplat. 
 — Fabryka chustek pod firmą A. Tykoeiner za- 
wiesila wypłaty. Pasywa wynoszą więcej niż ćwierć 
miliona rubli. | 
— Fabryka B. J. Friedmana wyrobów kam- 
| garnowych (ul. Cegielniana) — zawiesiła wypłat 
Berlin, 22 września (P). Sekretarz stanu von | Base wa 100, 000 rubli. : A 
Schoen doręczył ambasadorowi francuskiemu Cam- | e see 
bonowi i hiszpańskiemu ehargó d'affaires odpe- J 
ji wiedź na francusko-hiszpańską w sprawie Ma- | 
i 


Berlin, 22 września (P). Sąd po zbadania | 
' lekarskiem uwzgłędnił wbrew zdaniu prokurato- 
ra, prośbę obrońcy ks. Rulenburga e wypuszeze- 


Giełda WĄAFPSZAWSKA. 
(Telefonem) 
rokka. © dnia 23 września. 


DZIENNE. 


Berlin, 23 września. (P.) Kanelerz Cesarstwa | 


. ; $ | 4% renta państwowa . . . - 
przywołał wczoraj członków międzynarodowego ; aptid 


5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 
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W tem winniście dpjrzeć obraz i przeksztal- 
cenie -stosunkow we wspólnem pożyciu ludów. 
I ludy w swoich międzynarodowych stosunkach 
zależą od dobrej woli, uczciwej uprzejmości i 
„przyjaznych miedzy sobą . porozumień, Panowie. 
zwróćcie uwagę, o ile prasa i o ile wy możecie 
| współdziałać temu, aby stosunki te uczynić przy- 
; jaznemi, wygładzić je. Pomyśleć także o tem, ile 
możecie zdziałać, aby zatrzeć te stosunki, prze- l 
; kształcić je we wrogie. Silny oręż znajduje się 
„w waszych rękach, jednako zdołny, by przynieść „ŻA g 
, pożytex lub szkodę. Niechże zawsze oręż ten pia- ; > 
stują doświadezone ręce, niech nim rozporządzają : (PORADY | RR aakdaay E) 
: oświeeone umysły, które » potrafią użyć je na ko- | ygn o Se v 
rzyść ludzkosci i dobra ludów *. toksi. i adra tel 45-68: su dż 1505 —1: 


„Giełda. potersbur aka. 


(Tal wł „Rozwoju“ ) 


z dnia 238 września, 
Renta państwowa 75,60, 
53 Prom. Fe ża s Wro ORA 
n H >. % ” ię. 2269.50 ` 
OE szlachecka - OTTO. | 


| 
| 
$ 
| kongresu pracy. 5% % 1808 r. >» eee 95.65 
| „ Odpowiadając na mowę prezesa kongresu Zin-  4/:% listy ziemskie . - . « . . 28:50 || 89.60 || 90.15 
| gora kanclerz przedewszystkiem zaznaczył swój | ka listy zastawne m. Warszawy . = n 92.55 
stosunek do pracy poczynając od swej najweze- 4 Śl |» 3 . -8885 [85.85 | — — 
| śniejszej młodości, zaznaczył znaczenie pracy i jej | 5% » w -n Bozi . . . ||89.00 188.09 |—— 
| potęgę w naszej dobie i zakończył mowę słowa- | 4% » ARE. p mo e +. « [85.08 [84.60 | —.— 
(mis „Sądzę, że dziennikarz winien być patryctą, | RA 17 sm lad IZI 
(ale patryotyzm nie jest równoznaczny niesprawie- BGA Il-ej emisgi . | 274 268 |-—— 
i dliwości dła drugich. Wszak w tym świecie tyl- | | „o szlachecka „od « - » 232 ||226_ |--— 
| xo działać możemy wspólnie jeden obok dragie- | r. PPE Een E SGBOB, 550 |540 |545 
| go. Uznaliście to i wy, albowiem zjednoczyliście a R a o (iis JE= 
| się w związek międzynarodowy, w którym zależy- ; Putiłowskie . . « « « ... . « [18960 187.00 873, 
| cie od wzajemnych dobrych stosunków. Czeki na Berlin « « a soes » 48774] —— || 
| | 
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W. ps. 


Osoba, stale zkieszkała w Łodzi 


gnęłaby 
” wziąć sierolę 
| dziewczynkę uczciwych radziców 
ed łat 8 ma wschowanie. Ktoby wiedział 


o dobrej dziewczynie, niechaj zaraz zostawi swój 
adres w Administracyi n Rozwoj ul. Przejazd, 


M 8. 1808—5 


OAZY 


z EGW pras 
Wszystkim, którzy raczyli przyjść z po- | 
mocą materyalną, jak również wzięli udział 

w pogrzebie may „naszej 


i pp 


Amy Sta 


iw Caa czeigodnemu księdzu prala- 
towi Szamęcie oraż ` księdzu Rybińskiemu, 
który bezinteresownie odprowadził ciało na 
cmentarz, składają serdeczne i wdzięczne 
Bóg ma” 


Rozkład kooiągów,. 
Letni od 1 maja, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Ę ` Qdobodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, ©) 11-20, 4) 2.15, 
(8) 8.15, 1) 6.10, g) 8.20. 
_ Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.30, j 3.45, k) 19. 15, 


a Sieroty. j 
u D 4.24 m) 5.25, a) 8.31, o) 11.09. 
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wem wykształceniem i z ehia- 


owód zastawowy, Ni 96634 ode | 
działa. 2-go. Łódzkiego Warsz, | 
Åke. Tow. Kożyczk. zaginął, Za 


; Pyogrodnik, k kawaler, posiadający 
4302-31 | SM Świadectwa, Poskaku, 


buemi świadectwami poszukuje 


| 
EA myc i a r CCA | 
AA. AAA A.A. GE Czehuki drukarskie zużyte kü- | e: je od 20 października posad 
| ść | strzeżenić zrobione. 4295—14 | miejsca w Kantorze lub biurze. | j; e dzien 
wiiskiej Piotrkowska 92, poleca puję do topienia. Wiadomość | „Oferty prosze składać Oferty: Pabianice, Biuro dziea- 
aj p W „kozwaju“—Przoiazd 8. i pracowni Walknowskiej po. y Rozwoju" ać w Admini" | ków. 4307 —2 —1 


j 
nauczycielki z różnym stopniem | 
wykształcenia, do lekeyi i na po-'i 
sady stałe; bony polki, izraalitki, | 
ni iemki z €hłabnemi Świadeciw ami. i 

i 
| 


O! hiopiec do kantoru potrżebny j 
zaraz. Oferty w Administra- i 
cji „Rozwo u“ pod lit M R : 


pod literami 
.4250—3— 3 
Ms 2 Sitgara prawie no- 
we, bębenkowa i pierścienie 


i Do. i RA 
j „trzebne zdolne podręczne. dj. 
Tamże potrzebna dziewczynka do 


4299-—1 


Ot 1- "0 października. pokój. 
frontowy do wynujęcia z ume- 


' służhy Zachodnia 29. blowaniem dla kawalera; może 


KE 4542—3—8 | 4262—3—2 | 58 być z eałodziennom utrzyma 
| e URO e AN PE D rzedania koń i powóz na -W3 l maszyna za 16 rubli do Fiuaniam, 
AA. EET „Pomoc”, Przejaza Dryn do sprzedania w do- | gumach. Widzewska N 88. | sprzedźnia, Piotrkowska nr. 103 UL. Skwerowa M 15, w. stołowni. 
d 814 ma do umieszczenia | prym stanie. Łagiewnicka 30 | g 44308—5—1 m. m.16, |. 4. 4530—4—4 4298—3—1 


mamkę świeżą, przyjszdną, | 
4267 2-2 
A. Züolna krawcowa. poszukuje 

« szycia w domu; prywatnym 
albo w. magazynie. Oferty w „Roz- 
woju” pod A. B. 4216—4.3 


|| 
| Pensja od ‘umowy. 
B. “studeni. Uniwersytetu WATSZ., | 


* posiadający  dzięsiecioletnią 
praktykę: nauczycielską udzielą 
jekcyi korepetycyi, Benedykta nr. 

|. 462%23 


gimnazyum, 


Za di T & 6—6. 


D: T zgeniurowego potr4eb 
ny młody człowieka z kaucyą. 


okaziciela kwitu Je 5765 


Dośndszony korepetytor przy- 
spąsabia do wszystkich klas 


Wiadomość Dzielna 40, 


E r : 
4287—2—2 | Potrzebna zdolna dziąwezyna do 
pralni, umiejąca pisać.  Piotr= 


-kowska M 145 4293-—1 


Mesa ASZYNA do sprzedania Singera 
I starego Systemu -— Potrzebna 
i zgołna panienka do bluzek, ulica 


Samea namane ay 
D do sprzedania na dogo- : 

dnych warunkach. Wiadomość | 
l Dzielca M 13 m: 4. 4316-3-1 


3 
| 
Í; i 
San AS | |ortepka 2 mamona pya pz Eg Sasa | Palmę łaa Pasze 
: Si; $ > RSZODG 20 YW. a sliznę i fartuchy i uczzniee. 
4257—3—3 drago” Bonedykta 43, 1E Ris~ , Min Złota A ra ark. że Konstantynowska X 24 m, 4. 4597 
drag y , 4259—3— | Qiera'miony z policyjnemi 1 bo irebianka że śpiewem 
- | meldunkowemi formułami, | y; Perka do zakłada froblow- 
oraz na Świadectwa raoin nowy z płytami tanio | pragnie przyjąć posadę rządey | SMI980_ Pańska M4, 429431 
m. 1 od "dò sprzedania. Drewnowska | s: lub administratora. Oferty | Pokój umeblowany do wynajęcia. 
2455 5 8 52 m. 6. 4306-3-1 w „Rozwoju* dia L. B. 42764200 Andrzeja M 7 m. 32. 43111: 


NR 205 ROZWOJ. — Sroda, dnia 33 września 19%08>r. 


potrzebne zaraz zdolne praso- 


Piotrkowska M 116, Cebula. 


ska X 106 m 4. 


złożyć 200 rb. kaucyl. Oferty | 
w „Rozwoju“ pod I. K. 426822) 


do prałni, Benedykta 21. 


4088—3—2 | 
PONESE EA eag E RES i 
|pontonka młóda poszukuje wspól | 
A nego mieszkania przy rodzinie. | 
Oferty w „Rozwoju“ pod literami | 


ABA BD i 


ET: 


okój do wynzjącie Z oddziei- 


tz dobremi świadectwami, obe- | 
znany z gospodarstwem, który | 
zerządzał różnomi majątkami, po: | [RE 
szukuje posady zaraz lub od 1-g0j j 
października., Oferty w „KŁożwo” | 
4368—3—2 | 
kostyumy dam- gf" 
"askia, po cenach możliwie nize | 
Wykończenie qleganckio. | 
5524—9252 | 


Wiadomość u rządcy domu. |wydona z fabryki Sstillera Biel. | śnioj. Piotrkowska M 103 m. 22. 

; 4281—3— 24 szawskiego. 4295—3—1 1812— 3—1 
powozy wrrr A R r rwa rana a AA Nat, ROCZNA 
FOisarz potrzebny do adwoxata. | Znał paszporź na imię Jad- ie Gu SAREE 

Andrzeja '5 mieszk. 3. 4283 3 2] ""wigi _ Ostrycharz, wyceny Z żę pa Bea A 
mewa A a || iA T R i 8 580—3— a OLIWA 
T)omiaszezenia dla inteligoninego (miasta Zglorzn. 4520—83 l N bern 

mężezyzńy przy bezdzietnem | Kafamia Qznhort a: | al i 
malżoństwie zarma do wynajęcia. | Stefania Szubert i Z © noan 
Przetazd 12 m. Tá- 1602 isas * FA RR a (A 25 | ; nowafasonyti 
etno wroc wa rurce ry h a o. 3 ki A X å G. 4 
MDokojów dwóch umeblowanych | Ę z: jesiennych i 

z kuchnią, choćby wspólną, jg E K ; E pelerytm,j . 

poszukują w okolicy Grand-Ho- | i a. guniok, || | | 
telu. Oferty 68 Grand Hotel. i profa Śpiewa | f SBKARZÓWĄ : 
68M] w SZKOLE MUZYCZNEJ | | z rękawa 
[ranea gospodarczy, bezdztelay. d- (metod: Weak dk | : D Na iorapek E 

d 

| 

i 

i 

1 

i 


ju“ pod W K, 
obię suknie, 


nich. 
Składowa 21— 10- 


Sklop kolonialny do sprzedania. l 


Wiadomeść Szkolna nr 32- 


2886—86, — 6 
Sa śpiewu Bargi Wilno 
Lekcya śŚjiewu | 


szewskiej. 


solowego, Chórainego, oraz gry j,. sy „1 90. € E 
go, CA uidzowska Ga | Ustawy Ros. dróg żel, będą sprzedane z głośnej. licytacgi . 


5sć|nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w lutym, . 
Niandonia Pół 


"na. „fortepianie, (Widzewska .-36 
prawa OŃCYBA f piętro. 3 


student udzieła jokcyt w sakro- | 


sie szkoły średniej, spetgal- 
ność matematyka 


elementy Wyższej.) IRURE CE 
343" | 


Ul- Ka f 


nr. 67 m. 8 od 5—6. 


tróż potrzebny zaraz. 
iska 38 19. 


x. przyjmuje zapisy NA lekeye. | 

4270—33 21 
p ET TT a 
rzędnik, gruntownie 6bznaj- | 
młiosBy ze wszelkiemi CZYBAD- | 


Piotrkowska W 48. 
sciami, blurowemi, Posząkija A87 
jęcia w jakiejbądź gażyzi, Za 
malem wynagrodzeniem. Oferty 
w Administracyi „BRozwoju” pod 
„Posada | | |_| 4098-1065 


nazwaweacniwia 


cyjna na imię 


wydana Z magistratu m. Łodzi. | 

"4871 —3—2 | 
ÓW O NE. 
Ze karta od pastporta ne | 


Waks ftralny mag. zal. tow. dla D. Kaufmana; Aleksandr.-Worota ; 
DAIA. R 


imię Antoniny Heleny Pawlie- 


kiej, wydana z fabr. B. 


gasna kwit 
—imię Emy Grenbor,. 
gmiay Gałkówėk. 


Zren kwit od paszportu RA| 


imię wydany 


Ewy Lek, 
z fabryki Kunitzera. 


TE rr a ET 
Zegina paszport na imię Mła- | 


dysława Marczewskiego, WY- 
dany z gminy Dąbrowa 435138 


Zginęła karta od paszportu na | 
imią Lucyi Stempniak, wydana | 


z fabr. Resenblatita. - 
ZE kwit 


imię Franciszka Malea, wydany | 


z fabryki Serweikerta. 


a RTYCAE PSZENICA 
VAL: karta ód paszportu na | 
nio Władysława Hefrichiera, I 


tmię da 
wydana z fabryki Adfrytycznogo. 


4308—3-—1 | 


(ZDZ OCIERA CE ROZ OZONE WOREK 
Jagma paszport Ba imię ligua- 

cego Rutkowskiego, wydany 
z gim. Biała, pow. Brzezinagiego: 


! | 7 esinąt kwit od.książeczki tegi- 
waczki de pralni chemicznej. |: 


liar, wydany z fabr. Józefa Rieh- 
.4314—3—1 | 
pianino używane jest do sprzo- | 
"dania lub wynajęcia. Widzew | 


4315$ps-3-1 | 28) Sukieneczee, fartuszka w paski 


DE ai | piąbieskie, czarnych pońuzoszkach 
poszukuję posady ekspedyenia, | 
I inkasenta, lub wożnego. Mogę | 


otrzebny uczeń do cukierni. | 
Ut Piotrkowska 17. 438022 


O A iE 
porzebua zaraz presowaczka | 


DERRZED ROZW 
i każ A | Z esmga karta ed paszporiu ne 
nom wejściem. Piodirkowska 92,] = imig 


(włączejąć | 


4285 -3—2 | 


prana ry a AC X 
zkoła tańców St Zaborskiego | 


4312—3—2 | 


od paszportu naj 
wydany Z | 
5358—3—2 | 


3056—3—1 | 


4313-8301 | 
od paszędriu nai 


4304—3—1. 


tymacyjnej na imię Fridy Brae | dy i kolaaye jeść, niech spie- 


tera. PE 5294—3—1 
naleziono awuletnią dztGWCZYA - 
kę, blondynką ciemną, w bia- 


Południowa 20. Tamże wyśmie- 
nity Miód Staropolski na kwatty 
i szklanki i znane zo swej do- 
broci piwo Wsldschlósschen — 
Ryga. j 
i trzewiezkach. Analdujo sią prsy PK >. 
ul Przejazd 24, u Józefa Pudło. | Zaginął weksel na rub. 100, 


4303—1 | na imig Jakoba Kastela, wysta- 
PE Í rzez że Am 
| faginął paszport na imię dra. | Kuligowskich. RK a” 
mchy Gingera, wydany Z gway | tak owy jest nieważny. A 


Przedbarza. |. 4.309—8—1. 
F eemat kwit od paszportū nā 
imię Tomasza Błaszczyka, Wy- 


go znalazcę uprasza sią o złoże: 
nie na ul. ltżgowskiej róg Dąbro* 


dany z fabr. Lonfetca 48111 
aginął paszport na imię Lu= ? oi ozaOWWA 
dwika i Genowefy Kostrzyckich cbfie i zdrowe 
wydany ze Zduńskiej s P na wlasnych 
i Rt mz, nim s 


SATAAN produktach 
wiejskich, wydawana będą od 1-g0 
października. Zapisyw ać sig weZe- 


I meavenn 


Stanisławy  Hóżańskiaj, 


NR ZER DRO ADENAN PO EE AORTY IT WEWN REC ADA NA AO OE MOCEK TO AŻ 
ję Z ma 


a w B. 
" LAMPERTIEGO) 


A 


AE ać ng EPR P 
| Heiona Lini gua m 


e 6yo y hi 
aoia Zac R M hup | P przejazd 388 m. lo róg WE V 
Hiie (A PNY i GALE. | azewskiej, Kóżaia MBA 


|ainiejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stasyi 
towarowej Łódź-Fabryczna w dn. 19120 października n. St. 
|1903 roku o godz. 10 rano, na zasadzie $$ 49 i 90 Ogólnej 


móteu i kwieiniu 1908 roka za fracniami: 
|824 skrawki skór, H. L Turygin, zalozenie 1 rb. 81 kop.; 
|W.-Wołoczek Mik. 909:1 towar wełalany, 

nikow dla M. A. Winera; Moskwa m. Pół. 


UA 
|. Kaz. 318586 towar 
Moskwa m. M. Kaz. 871767 towar snkienuy, D. Sa Zak 
a Kenisberga i Sitykowskiego, Darysz M. Kaz. 13194 to- 
| war wełniany, A. Keimykow, zaliczenie 6 rb. kop. 28; 
| Lorżok „Mik. 44608 towar rękodzieluiezy, Bilryeki,  Torżok 
(Mik. 44122 towar wełniany, I. Bonrycki; Orechowo M. Niz, 
28193 gilzy papier. fabr. T-wo Manuf. Wikula Morozowa 


YN 
DY 


szy do BARU „STEFANA, 


1609-3—1 


wej 43 m. 3, dem Szturma. 1811. 


a PA YATO 


Kto chee dobre i tanie Gbiae : Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodzic bi 


1530 -3—21 | 


N. W. Lukow- ; 

26558. mydło | 
i towar perfumeryjny, Ostronnow, zaliczenie 113 rb. 04 k; 
| Moskwa m. Pól 29420 łańcuch żelazny, Liło; Arzamaz M. | 
X 6639 skrawki futrzane, M. I. Polakowa, Moskwa m. ` 
sukienny, D. Sz. Zak dła'J. Lewina; ` 


WY 


i S-ów; Petersburg tow. Mik. 267280 ekstrakt kamionkowy, | 
Dom Handlowy J. Mariensa, zaiiszenie 9 rb. kop. 60; Wil- | 


no tow. Pół. Z. 418437 pudełka próżne aptekarskie, Zsjącz: 
kowski dla Dancygera, zaliczenie 14 rb; Białystok PÓŁ Z. 


rola Scheiblera || 429271] 66776 przędza wełniana, 8. Szacki; zaliczenie 8 rb. 85 k; 
goemai książeczka legitytme- ks 


| Rewel Pół Z. 59591 kilki solone w błaszankach, Hince 
ji S-ka, zaliczenie 60 rb. 20 kop.; Mińsk L. R. 17290 kreda 
bista tarta na oleju, Centralny magazyn zal. tow. dla D. 
Biske! Mińsk L. R. 17094 i 17093 wyroby wełniane, Cen- 


IR. O. 85848 bawełniane odpadki, I. Klejn; Bialystok P. Z. 
|187449 jrzędza wełniana, S. Szacki, zaliczenie 7 rb. 25 k.; 
Gredno Pół Z. 51498 korki, B. Szpilewski, zaliczenie 
17 rb. 50 kep.; Berdyczów m. P. Z. 17683 towar sukienny, 
|Silsński i Brojde, Łarga P. Z. 4712 nasienie słoneczniko- 
|we, D. Karwich; Żytomierz Pod. linia 24995 krzesła gięte, 
M. Gandelman, zaliczenie 116 rb. 62 kop; Lejpcygskaja 
P. Z. 1965 wino winogr., Hersz Kutcman, zaliczenie 1 rb.; 
|Kiszyniów P. Z. 67410 wino besarabskie, M. Gett, zalicze- 


| kodziełnicze, Bachrach, Warszawa m. Nad. 205048 mydto, 
Ake. T-wo F. Puls, zaliczenie 80 rb. 79 kop., Warszawą 
lm. Nad. 247612 piecyk miedz. metalowe i fajansowe wyro- 
ley, Klejnman, zaliczenie 285 rb. 40 kop:; Reczyca Pol. 
| Centr. 58 tkanina wełniana, Zarządz. Centr. Składem dła 
Farba i Zaliwskiego, Symferopol Połud 6795, 6794, 6944, 
16793, 6943 ? 6945 skrawki sukienne, Kapłun; Rostów nad 
(Donem P. W. 134821 towar pończoszniczył Krachotkin, za- 
liczenie 75 kop.; Czebotowka Jek. 2646 towar wełniany, 
A. I. Gołowski dla I. I. Kuremana, zaliczenie 32 rb.; Sa- 
mara S. ZŁ 43628 pończochy, Zarządz, s. tów. Samara 


lnie 9 rb. 75 kop., Warszawa m. Nad. 256700 wyroby rę-. 


WY RÓG ŁZE AK 


: czenie B3 rb. 74 kop.; 


hop 7 | 24971 wyroby rękodzielnieze, Wierszkin; Tyfis Zak. Skład 


a ze zał 


zysk 


nów, iż zd, 15 paź- 


dziernika otwieram LAI SEL AN. 4. 


Gad Fredlgweki wzy al. Pań 


Zapis dzieci od lat 3-ch przyjmuję od godziny 10-03. 


Z szacunkiem Wladystawa Ghojnacka, 1804.456 


| sz R 


Bojanowskiej 
uł. Krótka Mr. 12, 2: | 
z prawem wydawania osobom, kończącym całkowity jej kurs, 
patentów nauczycielskich. Kurs wyższy fortepianu pod kie- 
runkiem prof Rudolfa Strobla, średni i niższy pod kierunkiem: 
Przełożonej i prof. Golmera, klasy teoretyczne zasad muzyki, 
sołfedżio, harmonii niższej, wyższej i kontrapunktu pod kie- 
runkiem Przelożonej i prof. Dworzaczka, | 
Wpis i egzaminy wstępne rozpoczynają się 9 września. 
w godzinach od 10 r. do 6 po pol, lekcye—1M4 września. 16882 


GAGESKI i MES 


przy uł, Piotrkowskiej 3 ii p. m. 4. 


i Ra T 

; Polecając sięe'iaskswym wzglądom, A ANTELARÓW 
pozostają z poważaniem fdo SIARA. id ż 

a S pereue erha || MORERA EA OREI RAN, poama | 

ARTAR Gar waze bl En męki R. 7 8 BRONIE 4 


wW. 


magazyn zal. tow. dla Sz. Berlinera; Nowozybkow Pol. 


6169 kaukaskie liście bruśnikowe, G. L. Abolnikow, - zali- 
czenie 7 rb. 50 kop; Wilno Pół. Z. 85355 wyroby ręko- 
dzielnicze, G. Gordon; Petersburg P. Z. 204337, 203905 
i 203116 książki drukowane, Księgarnia „Ziarno”, zalicze”: 


; nia 53 rb. 15 kop, 35 rb. 61 kop. i 58 rb. 22 kop. Pe- 


tersburg P. Z. 202818 książki drakowańe, A, Pitel, zali- 
czenie 34 rb. 28 kop.; Venezia Fer. Dełlo Stato 1/55 re- 
sliny suszone, G. Bernach dla S-ów F. Meyera; Bremen 
E. D. H. 2/41 papier, Róhlig i S-ka dia P. Hiemana, zali- 
czenie 4 rb. 92 kop; Bromberg K. O. R. 1138 wyroby dru- 
ciane, Maks Rosenthal dla D. Tondowskiego, zaliczenie 
55 rb. 5 kop.; Poznań Kgł. Pr. St. B. 1 stał, M. Kuezyń- 
ski dła Neufełda; Warszawa W. 205559 towar. wełniany, 
Landau i Gitelsohn; Hemań P. Z. 23233 skrawki sukienne, 
Jakób Szteinberg, załiczenie 225 rb. 50 kop; Bachmuń 
Połud. 25748 skrawki  sukienne, M. Frumin, zaliczenie 
150 rb. Na stacyi Łódź-Karolew 20 października n. st. 
1908 roku o godz. 2 po południu: Wierzbnik Nad. 24642 
kamień piaskowiee, ode dla Abr. Sore eo, zalis 
asień L. R. 1948 pieńki dębowe 
G. Rozenberg, ©. 3 aa m 
"W razie, gdyby liogtacya w dniu wyżej oznaczonym 
nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na śtacyi Łódź-Fabryczna dnia 22 i 23. paźđzłėr- 
nika n. st. 1908 r. o godz. 10 rano, a na st. Łódź-Ka- 
rolew dnia 23 października now. styła 1908 r. o gedział 
2 po pol 1808-48 


ROZWOJ. 


| z programem męskich. 


S-kiasowych 


żacym rokiem szkolnym. | 


larya Szkoły od godz. 10-ej rano do 4-ej po poładniu. 
Zawadzka 24a , Kierownicz 


Łddikiego Cirzeńciańtkiejo Towarzystwa zobrozynności 


ma zas'c/gt zawiadom é niniejszem Sz pp cG7łoniów, że w dnia 24 


września r. b o godzinie 4 ej popołudniu, odb;dzie się w sali Łódz. 


kiego Towarzystwa Kredytowego przy ul. Sredniej W 19. 
Zeyezzjns daroczne Ogólne Zebranie Grłanków Towarzystwa. 


Porządek dzienny: . 
1. Sprawozdanie komisji rewizyjnej: S 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzanie sprawozdania za rok 1907. 
3. Budżet dochodu I rozchoda ns rok 1908; , 
4. Wybór człorków Zarządu na miejsce ustępujących na mocy 
18 UsiawY 
s U:tępują według starszeństwa pp.: R. Ziegler, Karol Klu- 
kow, Teodor Trenkler i Teodor Steigert; 


Sroda, dnia 23 września 1908 r. 


gimnazyów kiasycznych, 
pozostających pod zarządem Ministeryum Oświaty, rozpoczął swą 
» Szkoła ma na celu przygotowanie słuchaczek do studyów uniwersyteckich na 
r dentystki i aptekarki, nauczycielki szkół męskich i żeńskich etc. ete.. 

T Egzaminy wstępne odbywają się w dalszym eiągu. 


ka Zofia Liofszewaka. El 


Młoda inteligentna, 


. zdolna osoba, 


M Barye GOLIY 


ki 


CHIRURG 
miaszka 
obecnie | 

Przyjmuie od 2—4 n v. 


powrócił, 
1760 


dzi ałałność z bie- 


RR KA Ba 


| miesz Pal 6 

mieszka ie Karola Æ 3. 
CHOR, WEWNETAZNE I DZIECĘCE 
| |orcyjmoje od 5 7 po pol, w nie- 
sj] dziele i święta od 9—14 rana. 


Zapisy przyjmuje Kance- 


ZA 


Bacdze tanie 


TAT f i 5 3 y d ; . 
awe akwaryum pokojowe DZIELNA 34 
z eaiem urządzeniem Zaraz doj 
sprzedania. Obejrzeć meżns w] 
mleszarni na Piotrkowskiej 243. | 


POWRÓCIŁ. £ 
mena (BL. Franciszek KOZIOŁKIEWIC 


mieszka 
Piotrkowska 103 

dziesi i ko- 

tece. Przyjmuje do 9 rano, od 


ukończywszy | 
szkołę handlową, poszukuje | 


Choroby wewnętrz, 
posady kasyerki, ekspedyeni- | 1272 Popol. i od 6—7 w. 1436r 
ki lub pomocnicy buchaltera 


Oferty w administracyi «Ro | Ur. mead. Wes Koizin 
i . ` | tyt TY I A 
zwoju» pod lit. M. M. 1778 | Paa PZA 
„ | orzyjmuje analizy plwociny, mo- 
|-zu, krwi, wydzialin ropnych itd. 


s „0 | Odg.9'/4—10'/, I od 4—6. 5źir 
RA A | Choroby wawnętrzne i nerwowa. 
H| | 


dr. Edourd Mittelstiedi 
iojrzowska 20. 
l Wspaniały zupełate nowy pro" pi =. 


mieszka obecnie MIROŁAJEWSKA NR 67 
gram w 3 oddziałach: | | W 8 a 
|| Dr. Jelnicki 


EIS 
T 
wej | 


zyj. 0d8—9t/ąr i 0d5—8'/, pp 


Krótka 3 5. 


1346r ; 


mierz dakie} Dr. L. PRYBULSKI 


1734-10 8. 
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biletów członkowskich. - | M AR | 
UWAGA: W razie nieprzybycia wymaganej Ustawą ilości | 1) Wielki pożar w Angli. j] 

eałonków, następne ogólne zebranie prawomocna, bez względu na f (z natary). i ul. Andrzeja 7. — 
liecbę obecnych członków, odbędzie się w sali Towarz Kredytowego | 2 any: z eer A [| Choroby skórno, wone- 
o teiże godzinie, w dnin 9 października 1798-—2 „(komiczne || cyczne 1 moczopłciowe. 
mn 3) KO a GiM || 4 8—:0 r., 5—8 po pol, w nia 
r a T i m E E i R CSTN g SZ SNE r $ OSA " (w KOLOTAC g i | 4 i g Pa P k a p > 
— ROZWAGĘ SĘ SIA p 4) Biedny oficer (tragedya) ji dziela i swieta 9—2 r. 1463r 
B Mi PR E 5) Omyłka ojca (dramat). j = me 
| RE |.| 6 Bardzo zaręty człowix (Ur, |. Siibarstrom 
è ; s a mk p 46 ka. (komiczne) i ; | 
s i : S AFF F a y | r DR || ul, BENEDYKTA 7 (róg Proemenady). 
F T nagn zy weń E NOWOŚCI H Ghar. weneryczne i maczepłe awa, ` 
£ A I R Pierwszy raz w Regyi || skóry i włosów. Radykalne usuwanie © 
p- ` R. SZA FRA N OW Ki l S-ka A i 8 7 į Sy! | YEDA OII, 
|| Konstantynowska 2814, przy teatrze Wielkim Sellina, po Fi ii y (| i f qq [|  Przyimujo od 8—i-ej rano i od 1—3 
fo Fiw Piotrkowska Je 133. Telefon M 1124 f BLITYLZRY UTNIEJ [JO a = 
E ; i i 3 | Cud mechaniki | R Bipa ` PY CY: 
R Przeprowadzki krytymi meblowymi wagonami i resoro- W | s 3 . A BE |. FENG 
b wymi wozami, opakowania i przechowanie mobli. g | Grają: mandolina, trąbka, gi- | Bas F eiiks $ kusiewic 2 
E  Ekspedycye towarów na kolej. Wynajoma karet i powozów f | tara, zelifan, dzwony, forte- [j MROro0y SxOrNE 1 weneryczne 
F na &uby, spacery i majówki Ceny przystępne, 533—104 jj | pian, gwizdek i różne inne || Andrzeja 83. 
SASAE WOJEW zł EA "| * instrumenty. ii Przyrmuje i od 4—8 wieszo- 
i . ; SE | jjrom. W niedziele i święta od g 

| | Blekiryczna wentylacya. Bori 


- Rzadka okazyal 
i stacyi Andrzejów pod Łodzią josi do sprzedania 


ka 7 mórg dworskiej ziemi, 


.qrzewa-owycowa i parkowa, z czterema domami drownią- 
 Błiższych wiadomości udziela staeya Andrzejów. 1727 —7—5 


Hurtowy i detaliczny skład masie 

BR |... Piotrkowska X8 ii? 7 
|  połacz na nadchodzący „>. jeszcze ho le nigh conne Marly E 
| w różnych gatunki jako to: tankowa, Że, solone, ku- | 
ah Guana e wik Świeże. ENDT. "Tamže Miód | 
E ` w różnych gatunkach od 6 rubli za m E | 


TOREPE TIETEN 
EU A EEn eka WĆ 


p e za wysokim wynagrodzeniem dwie panny: spódđniezsrka 
'stamiezarka. Tylko osoby zupełnie uzdołałone w swym fachu 
„dobr Oh 
1787 — 3—3 


omi 
pod „N. M. K 


_ Eleganiko i niedrogo 
robi suknie I Kostyumy 
Stanislawa. | 


rokomendaeyami, zechcą złożyć oferty w adm. 


Damskie i dziecinne oraz przefae 


cenach przystępnych Luiza nr. 11 


Przejazd 3 48 2-gie piętro m. 11. | m 9 przy rogu Zielonej. Stefan ; 
| 5 | 1701 Í Witkowski. || 1696—3—3 ` 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


"gonowywanie i farbowanie po- 


| ta najlepszego gatunku i najnow- 
m szych deseni. z pierWSzorzędnych | 


| fabryk. i 
| 
| 


; Wieczór  muzyksiny. 


| O YA RZA EEK M. 0 10 


| sprzedaje tanio Kamgarnowe isze- 


Rolna A. RELISZKŃ 


|| 10—-1 po poł 


t 
Osiedliłem si 


Początek w święta i soboty 
o godz. 3 po poł, a wdnipo Jl 
wszednie o £. 5 do poł. | 
1718 —16—7 


| nych, piciowych i chorób włosów. Przyj- 
i od 4 do 8 po pol, w niedziele od S-ej 
|| Dla pań osobna peozekalnia. 
Dr. B. | 
o i 
DE Je safia 
5: ienatlew 
Śpscyazlista chorób 
uszu, nosa i gardia 
| ulga Kanstantynawska No H m, 5. 
| Przyimuie od. 11--12 rano i od 


wiotowe resztki na garnitury i pal- i 
> Ę by |A=-7 Po poł. Godziennie. 1490r 


ul. ŚREDNIA 85. “iar 


dea |Dr. L, KLACZKIŃ 


Nowy Rynek 75. | 
|  Konstantynowska 11. 
| Syphilis, skórne, Wones.y 


| Przyjm, od $—1 rano i od 5—ów., 
l dla dam od 4—5. W niedziele i 
I swieta tylko do 1 rano — 746r 


za przystępną cenę do sprze- 
dania. Sosnowa *% 16. 173.3] 


i niemoc płciowa 


poweścił 


ul. Karolewska DL. 4. | 

Co czwartek pyszna i f Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
potedwka z prosiaka — f Prayjmaie od 9—1 i od 6—8, dla 
Początek | pań od 5—6. W niedziele tylko 

o godzinie 5.6] po poł. 1702-35-36 .oġd 9—3 po poł. . 1iśr 
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W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8, 


Rejt, 


|choraby dróg moczowych. | 


€ w tatejszem mieście jako 
| spocyalista chorób skóraych, wenerycz-.. 


i f mujo codziennie od 8 do L w południe : 


j| do 1-ej rano i od 4 de 6-ej po południu, 


OWCA AZ A 00 2 


Choroby skórne, weneryczne 
` od frontu w domu nr. 192, 


3 TOTEŻ aA R ae ai aE i 00 


niech zwróci się do mnie. Listy sub 


JE 205 


igi 
poza ĘĄ 


Dr. 8. KANTE 


Choroby skórne, wereryczas 
i moczopiciowe. Krótka X% 4. 


Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
: wiecz., panie od 5—6. 1816 


CHOROBY WLOSOW, SKORNE WE- 
NERYGCZNE I MOCZOPŁCJOWE 
Przyjmuję ód godz. 6—1 r. i od 6—8 Wa 
pania od 5—6 po pol., w niedziele od 9——1 
rano i od 3—6 po pol. 1430—p— 
UA. Połudaiowa At 2, 


Dr. H. Szumacher 
choroby wenaryczae i skórna 
Nawrot 2. 
Przyjmuje od 8—10}, i od 6—8 
po mio od 5—6. W nie- 
dziale i święta od 8—1 r. 637r 


Rutynowana 


NAUGZYGIELKA 
ze świadectwem rządowym 
poszukuje lekcyi w domach 
prywatnych lub na pensyi. 
Wiadomość w adm. „Rozwo- 
ju', Przejazd 8. 1471 


p” Do pracowni 
Władysławy Janiszewskiej 
| potrzebne są 
zdolne 
_staniczarki 
I spódniczarki. 
Ulica Przejazd, nr. 16, m 4 
pierwsze piętro. 
SE 1763—4 
Ńrawiec damski | 


pierwszorzędny R ATALI R 
'z Warszawy R M 

robi okrycia damskie i futra, kor 

styumy angielskis i suknie ogólno. 
Wykończenie artystyczne, z ma-- 

teryału własnezo lub powierzo- 

1955 


nego Śpacosrowa Bi. 


alejowe i owocowe a także krze”- 
wy ozdobna i owacowe są do 


; sprzedania w Bsartówce w koloati 


Radogoszcz, u zarządzającego. 
ż 1789-—6—2 


OIERA ROAI EE ZETA EET PACHY PORTO ECCE EC OCT OTEO AAA A CODY, 
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używany mahoniowy, na 6 oktaw, 
jest do sprzedania za rb 55. Wia- 
demość: ul. Przejazdur 16, mieszk. 
4, pierwsze piętro 1745—6 —3 


zaoszczędzić pieniądze i czasi w 
| 


przeciągu kilku miesięcy bez wszel- 
kich trudności władać 


niemestim lub francuskim, 


„Sumienna* proszę składać w adm. 


od i-go października: mieszkania 
przy 
ułiey Piotrzowskiej na 1-ia pig- 
trze, sześć pokoi, przedpokój ku>. 
chaia, wszelkie * wygody. Zyła- 
szać się do Biura Treek, ulica 
Zawadzka nr. 1 mieszkania 6 od 
12 do 2 1767—33 


AIDATES APAE TEA: AARDE ARTYSTA 


Wydawca Wa Cząjewski» 


